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I M a r y ś  PO D O LSK A  j
1 subretka - wodewilistka, autorka !

|  Najnowszy 
|  oryginalny 
|  repertuar 
|  i kostjumy!

|  Z okazji Świąt Bożego
|  Na.odzenia i Nowego Ro-
I  ku 1930 składam Głów-
|  nemu Zarządowi „Polza-
|  widu,“ wszystkim p. p.
I  Dyrektorom, Koleżankom
|  Kolegom i p. p Pośredni-
1 kom serdeczne życzenia.

= K o n trak ty  p rzy jm uje  
1 na adres p ry w a tp y
| W a r s z a w a
i  Nowolipki 30 m. 27.
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Z  okazji Św ią t i Nowego Roku 1930 zasyłam  w szy s t­
kim Dyrekcjom i znajomym s e r d e c z n e  ż y c z e n ia !
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Przyjmuje kontrakty przez Sp. B. P. Pracy przy Polzawidzie Sobel-Rlfre- 
dowa Bydgoszcz Petersona Nr. 9, lub Warszawa Złota 36— Polzawid.



Echo Artystyczne
Organ Polskiego Związku 
Artystów Widowiskowych

PISMO INFORMACYJNE, POŚWIĘCONE SPRAWOM ARTYSTÓW TEATRÓW 
ROZMAITOŚCI, KABARETÓW Lit. Art. ESTRADY, ARENY i KINO - VARIETES.

Rok Vf. WARSZAWA — GRUDZIEŃ 1929 R. Zeszyt 9.

Dunion des A rtistes de Spectacles „Fol. Z. A. W id" presente a toutes 
les Organisations d"Artistes de Spectacles ses meilleurs voeux a 1'occasion 
de la fe te  de Noel et de Noiwel An 1930.

Z  okazji nadchodzących Św ią t Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
1930  —  p. p. Dyrektorom, Koleżankom, Kolegom i Współpracownikom  

serdeczne życzenia zasyła
Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  

Polskiego Zw iązku  A rtystów  Widowiskowych.

Przed tradycyjnym opłatkiem.
Kiedy w Wigiłję Bożęgo N arodze ­

n ia  zap łoną  światła  na choinkach, a 
odb lask  ich odbije  się w zachw y­
conych, szeroko rozw artych  oczach 
dziecięcych, w tedy zda się, iż rozstę- 
p u ją  się ścian domów, rozw iera  się 
powała, a przed nam i w yras ta  w nie­
dościgłą okiem wyż, y  iecznie o d ra ­
dzające się, zawsze zielone i żywe 
drzew o ludzko,śpi, ja rzące  się Światła­
mi nieśmierfelnej twórczej nadziei.

Drżenie  niepojęte, wzruszeniem głę­
bokie i szczerej ogarn ia  całą naszą  
istotki ©żujemy, że-ispełnia się godzi­
na  cudu, w której «ogień krzepnie, 
b lask  ciemnieje—ma granice N ieskoń­
czony...» Że jesteśm y tylko d ro b n ą  
falą na jak ie jś  potężnej rzece, z nie­
znanych  źródeł toczącej się ku  nie­
znanym  celom — czujemy, ze owiewa 
nas  ten  Duch n irako itponośc i,  k tó ry  
światy  wywiódł z m czego i wciąż no­
we tworzy.

Wieczór wigilijny... ileż w nim po- 
p jg i  i czaru... ileż w nim p iękna  i u ­

roku, gdy  z p ierw szą  gw iazdką  na 
niebie zasiadam y do stołu?... T ra d y ­
cyjny  opłatek  prze łam uje  wszelkie 
w a ś n i j  i nieporozumienia... zaciera 
bodaj na chwilę rodzinnj§jtroski i k ło­
poty... koi bóle i zmartw ienia. J e s t  to 
bowiem święto pojednania, miłości, 
braterstwa... jes t  to uroczystość, k tó ra  
nam  uzmysławia, że jmzed wiekami 
przyszed ł na świat w stajence w B e­
tlejem Człowiek, k tó ry  nienawiść i p y ­
chę pokonał miłością bliźniego.

Wieczór wigilijny, jes t  dla nas, a r ­
tystów wido« :skowych jddnym, jed y ­
nym  wieczorem w roku, wolnym ód 
zajęć zawodowych, bo aczkolwiek i 
przed; świętami Wielkanocy m am y po ­
d o b n e  trzy  dni. to poświęcamy je sp ra ­
wom walnozjazdowem.

/•płiech więc ów W ieczór da nam  
możność '•‘-skupienia się koleżeńskiego 
i w imię pojednania , miłości i b r a te r ­
stw a będzie drogow skazem  do da l­
szych naszych  poczynań  dla dobra  
Pol. Z. A. Wid.

R U D A K C J V.
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Kolenda bezrobotnego.

W szedłem raz do Zw iązku  
Dla stw ierdzenia fa k t  u •
Że juM od  pół roku 
Jestem bez kontraktu  — 
Zw iązek wśród lamentów  
Dzwoni do agentózewfflj 
H ej kolenda, kolenda!

Biuro pracy stw ierdza  
Fakt ten oczyw isty  
I w net do dyrekcyj 
R o zs ia n o  listy...
M yślę więc z  radością-. 
Terifz, to z  pewnością!.. 
H ej kolendą, kolenda!

N adszedł więc telegram  
Trochę'.lĄkoniczńy: '
Czy napewno jestem  
V;Num er" zagraniczny,
Czy mam ,,Ż ng" do barów, 
Ile chcę dolarów?
H ej kolenda, kolenda!

M iałem też rozmowę 
I telefoniczną-.
Czy jestem  kobietą 
M łodą, apetyczną,
Jak tam z  moją wagą  
I czy tańczę nago?
H ej kolenda, kolenda!

Otrzymałem także  
Listy polecone-.
K ażdy chce na próbę 
Ale moją żonę —
Mnie mają na względzie,
Gdy ju ż  p la jta  będzie...
H ej kolenda, kolenda!

I tak pertraktuję  
Wokół, ja k  najęty  —
Aby się dowiedzieć,
Że program  za jęty!
Dałbym ju ż  łapówkę,
Lecz skąd w ziąć tę stówkę?
Hej kolenda, kolenda!

Stawicz.

W  noc Sylwestrową.
U r o c z y s t e  ś w i ę t o  N o w e g o  R o k u ,  

w i t a  ś w i a t  c a ły  z e n t u z j a z m e m .  Po  
s z e r e g u  n i e p o w o d z e ń ,  w y n i k a j  f ę y c h  
na jc z y śc i e j  z n i e p o m y ś l n e j  k o n j u n k t u -  
r y  naśjzy.ćh pocz y f ia ń ,  w y c h o d z i m y  z 
p e w n ą  u l g ą  n a  s p o t k a n i e  Nów.ęgo  
Ro ku. . .  ż e g n a m y  z r a d o ś c i ą  r o k  s£#ą r y  
i s t o j ą c ; , p r z e d  w ie lk im  z n a k i e m  z a p y ­
t a n i a ,  d a j e m y  s ie f i op an ow jw rać  em o c j i  
z n a d  Meją l e p s z e g o  j u t r a .

P o p r z e d z a j ą c y  to ś w i ę t o  n o c  s y l ­
w e s t r o w a ,  m a  w s o b i e  p r z e t o  wie le  
cząfiu i u r o k u ;  s t r o j n i  w o d ś w i ę t n e  
s z a t y ,  z u z u p e l n i o n e m i  b r a k a m i  w p o r t ­
f e l ach ,  o p u s z c z a j ą  lu d z i e  «po r a z  o- 
j s ta tn i  w t y m  f e k u »  O g i ń s k a  d o m o w e  
i s p i e s z ą  n a  p r z e d s t a w i e n i a ,  r e d u t y ,  
ba l e ,  czyńwęż do  m i e j s c  r o z r y w k o w o -  
d a n c i n g o w y c h ,  g d z i e  z u d e r z e n i e m  g o ­
d z i n y  d w u n a s t e j ,  r z u c a j ą  się s o b i e  w 
o b j ę c i a  z ż y c z e n i a m i  w s z e l k i c h  p o ­
m y ś l n o ś c i  Pa N o w y m  R o k i e m .

N i e m a  c z ł o w i e k a ,  n a  k t ó r y m b y  m o ­

m e n t  tak i  n ie  z r o b i ł  w r a ż e n i a ;  n a w e t  
ci, k t ó r y c h  n ie  s t a ć  n a  to, a ż e b y  g o  
u c z c i m j a k i m ś  s z l a c h e t n y m  t r u n k i e m ,  
w i t a j ą  g o  n a  s w ó j  s p o s ó b  n a  p o d d a ­
szu,  c zy  w s u t e r y n i e  z p i e ś n i ą l l n a  l i ­
s ta c h ,  l u b  ł z a m i  r a d o ś c i .

My,  a r t y ś c i  w i d o w i s k o m  i, s z c z e g ó l ­
n ie  k a b a r e t o w i , - { . r o z p o c z y n a m y  R o k  
N o w y  p r a c ą ;  z u d e r z e n i e m  g o d z i n y  
e lwurtastej ,  s p o c z y w a  n a  n a s z y c h  b a r ­
k a c h  t r u d n y  o b o w i ą z e k  o p a n o w a n i a  
r o z e n t u z j a z m o w a n e g o  a u d y t o r j u m  i 
r o z p o c z ę c i a  p r o g r a m u  p r o l o g i e m  n o ­
w o r o c z n y m ,  d o s t o s o w a n y m  d o  o k o l i ­
c z n o ś c ią  a s k ł a d a j ą c y m  się z ży czeń ,  
u b r a n y c h  w s z a t ę  h u m o r u .  W  j a k  
g i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  p r a c a  t a k a  się 
o d b y w a ,  czyli ,  z j a k i m  t r u d e m  r o z p o ­
c z y n a m y  k a ż d y  R o k  N o w y ,  n i g d y  
t e g o  n i e  z r o z u m i e j ą  ci, d l a  k t ó r y c h  
w s z e l k i e  świ.ętjaigśą d n i e m  s p o c z y n k u  
i o k a z j ą  d o  z a b a w y .  ,iGdy d o d a m y  
d o  t e g o  j e s z c z e  n a t y c h m i a s t o w e  w y ­
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jazdy , pakow an ia  g a rd e ro b y  zaraz 
po ukończonym  program ie, trudności 
z przew ożeniem  bagaży  etc, obow ią­
zek p u n k tu a ln eg o  p rzybycia  na  miej­
sce now ego  e n g a g e m e n t’u na  k tó rą  
to  wędrówlsS jesteśm y ja k b y  skazani, 
to  możemy sobie śmiało powiedzieć, że

chyba n iem a na świecie człowieka, 
k tó ry b y  nam  pozazdrościł!

P a d a ją c  sobie zatem z Nowym  
Rokiem w objęcia możem y wym ieniać 
zaledwie życzenia szczęśliwej podró- 
ży  i pow odzenia  av o trzym an iu  cało­
rocznego kontraktu!...

U progu N owego Roku.
Uzbrojeni w silną wiarę o lepsaą 

p rzy sz ło śc i  s ta jem y tuż u p ro g u  "-No­
w ego R oku ;  bilans nasz m oralny, zło- 
żonj® z m nóstw a pierwiastków , daje 
z dniem  każdym  coraz to pom yśln iej­
sze rezu lta ty  i nie trac im y nadziei, 
że z zakończeniem roku  orgąnizacyj- 
nfegp* osiągnie swój p u n k t  kulm ina­
cyjny.

Gdy cofniemy się o rok wstecz i 
uprzy tom nim ylśob ie  ów m om ent, 'gdy­
śm y prawiev,ńvszys(jy upadli  na  duchu, 
a większośćy s traciła  wiarę w dalsze 
istnienie naszej organizacji, gdy  u- 
p rzy tom n im y  sobie C hoćby tak  d ro ­
b ny  szczegół, że s tojąc u p ro g u  bie­
żącego roku, niej posiadaliśm y naw et 
t$ph kilkudziesięciu złotych na w yda­
wanie E c h a  Artjrs ty jznego, to może­
m y sobie zdać sprawę, ile trudu  i wy­
siłku złożyło się na to, że dziś, pew­
ni siebie możeim  pa trzeć  w p rzysz ­
łość, a z p o g a rd ą  omijać ludzi, k tó ­
rzy  t rw a ją  nada l  w swem zacietrze­
wieniu, lub też A\ryszuku jąę  sposoby 
szkodliwiej dla n a s  działalności, abso­
lutnie na  naszym  grunęió zaszczepić 
ich nie mogą.

• Pos iada jąc  w tej chwili tak silny 
fu n d am e n t  m oralny, możemy na  nim 
budow ać  wszystko, co tylko dla n a ­
szego istnienia jes t  po trzebnem ; og lą­
dać  n iepo trzebu jem y  się na ludzi, k tó ­
ry m  się zdawało, że jeśli z ty tu łu  ich 
świadczeń, jako  kom pensat, za p ro ­
wadzenie  n iek tórych  oddziałów przy  
związku, pieniądze nie wpłyną, o rg a ­
n izacja  istnieć przestanie , lub co n a j ­
mniej kuleć będzie — bo, niechaj się 
wszyscy o tem dow iedzą: w tym  roku  
Polzawid utrzym ują sam i cz łonkow ie ,  
z  sw o ich  skrom nych, s z e ś c io z lo to w y c h

składek  m ies ięcznych l (Inne dochody są 
na pokrycie zeszłorocznych długów). 
To jes t  ów bilans m oralny, k tó ry  poz- 
wala namBrmSaJo iść nap rzód  i k tó ry  
w zasadzie pod trzym ując  naszą.>egzy- 
s tencJej uiuezale-żmł nas  od wpływów’ 
ludzi, robiących nafcias interes-! ,,

: IRok bieżąćy dał nam  również mo­
żność ściśnienia węzłów z p rz e d s ta ­
wicielami b ratn ich  organizacyj z a g ra ­
nicznych, gdyż za ich powodem, sp o ­
tęgow ały  Dśię wrpływy na cele bezro­
bocia od a rtystów  zagrfuiiczuych, p r a ­
cujących w Polsce; osta tn io  więjcsza 
ich część sam a  poczuwmla się do o- 
bow iązku złożenia osobiścje tej d ro ­
bnej ivAvotyv, k tó ra  byia rzekom o nie 
do osfąguićęia przez ludzi, k tó rzy  
Awłaściwie oboAYiąztnii byli tem się zaj 
mować.

P o d  UAwagę t r z e b a  wziąć t a k ż e  po- 
iStaAvienie n a  o d p o w ie d n im  pozio­
mie  a u t o r y t e t u  n a s z e g o  Awobec władz,  
k tó re  doAviedzia\vszy się os ta tn io ,  iż 
ro zm aH e  mętygrspoleczne zaczęły  s z u ­
k a ć ‘sobie  ż e r u  n a  n a s z y m  o r g a n i z ­
mie, k o s z t em  chAvilOAArych w s t r z ą s ó w  
spoAvodowanych bez robociem ,  za ję ły  
się n a s z y m  losem i p r o j e k t y  Avszelkie, 
Avysunięte z naszej  s t rony,  a z d ą ż a ­
jące  do u z d r o w i e n i a  stosunkÓAAr w Pol- 
zaA\idzie, zo s t a ły ,  ro z p a t r z o n e ,  ak  
również ,  j e s t  nadz ie ja ,  że z o s t a n ą  po ­
myśl n ie  załatAArione.

J a k  aa- żadnym roku, tak dopiero  
w bieżącym, r/a rząd  Główny s tanął 
przed  naAvałem p racy  i ogfom em  z a ­
dan ia ;  łatAwo bowiem było bucloAwać 
gdy  ze\vsząd AvpłyAArały do z A vią zku  
pieniądze; tak' że m om entam i nie wie­
dziano, co z niemi począć — gorzej 
natom iast, a raczej w pm jg  nie do p o ­
myślenia, gdy  pozostaA\’iono organ iza­



4 ECHO ARTYSTYCZNE No 9.

c j ę  b e z  g r o s z a ,  z s z e r e g i e m  d ł u g ó w  
i z o b o w i ą z a ń  g r o ż ą c y m  jej  i s t n ie n iu .  
I  g d y  s ię  w e ź m i e  p o d  u w a g ę  o w y c h  
łu d z i ,  k t ó r z y  z p o d  f u n d a m e n t u  z a r y ­
s o w a n e g o  s i ln ie  g m a c h u ,  zaczę l i  w y ­
k o p y w a ć  z i emię ,  a ż e b y  j a k  n a j r y c h l e j  
r u n ą ł ,  m o ż e m y  s o b i e  z d a ć  s p r a w ę  z 
g r o z y  p o ł o ż e n i a ,  w j a k i e m  w o g ó l e  o- 
b e c n a  k a d e n c j a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  
s ię  r o z p o c z y n a ł a .

D z i ś  s t o i m y  n a  g r u n c i e  s i l n y m  — 
a  ci, k t ó r z y  g o  p r ó b o w a l i  p o d w a ż a ć ,  
n a p e w n o  p r ó b  t a k i c b  więce j  n i e p r z e d -  
s i ęw ezm ą. . .  n i e  p o m o g ą  im  r ó w n i e ż  
ż a d n e  « z w i ą z k i  i z w ią z e cz k i»  j u ż  p o  
cz ęś c i  s k o m p r o m i t o w a n e ,  b o  i o t e m  
d o b r z e  w ł a d z e  w ł e d z ą ,  co za h j e n y  
p o d  ich  e g i d ą  m a j ą  s ię  z a m i a r  u k r y ­
w a ć .  D o  t y c h  « z w i ą z k ó w »  p o w r ó c i ­
m y  z r e s z t ą  w j e d n y m  z n a s t ę p n y c h  
n u m e r ó w — w i e j  cRjwili, p r a g n i e m y  t y l ­
k o  c a ł o k s z t a ł t  k i l k u m i e s i ę c z n e g o  w y ­
s i ł k u  z r e a s u m o w ą ć :  m o r a l n i e  s t o i m y  
d o b r z e ,  j a k  r ó w n i e ż  m a t e r j a l n i e — w y ­
s t a r c z y ,  g d y  u z u p e ł n i m y  to  t w i e r d z e ­
n i e  t e m .  iż p r z y b y ł o  n a m  o d  W a l n e ­
g o  Z j a z d u  o k o ł o  200 c z ł o n k ó w ;  stc&J 
s u n k i  n a s z e  z p o s z c z e g ó l n e m u  d y r e k ­

c j a m i  s ą  le psze ,  a  n iż e l i  b y ł y  w o k r e ^  
sie p o p r z e d n i e j  g o s p o d a r k i ;  d o t y c h ­
c z a s o w a  n a s z a  p r a c a ,  d a j e  w 9 0 %  p o ­
m y ś l n e  r e z u l t a t y  — z t y m  d o r o b k i e m  
s t a j e m y  u  p r o g u  N o w e g o  R o k u !  N i k t  
n a m  g o  j u ż  n ie  w y d r ż e ,  a t en,  k t o b y  
j a k i m ś  n i e k o n s e k w e n t n y m  c z y n e m  
p r a g n ą ł  w p o d s t a w y  n a s z e j  o r g a n i ­
zacj i  u d e i  zyć,  m o ż e  s w y m  s t a n o w i ­
s k i e m  t y l k o  p r z y s p i e s z y ć  l i k w i d a c j ę  
j e s z c z e  ty c h  a n o m a l j i ,  k t ó r y c h  p r z e z  
k ur tu az j& l  m o ż e  d o t y c h c z a s  s a m i  n i e  
z l i k w i d o w a l i ś m y !

S t o j ą c  wifec u  p r o g u  N o w e g o  R o k u , ,  
r a d z i  p o z o s t a w i a m y  w s z e l k i e  k ł o p o t y  
p o z a  s o b ą ,  k t ó r e  o ile n i e j e d n o k r o t n i e  
b y ł y  d l a  n a s  c i ę ż a r e m ,  p r z e s z ł y  j e d ­
n a k  s w o j ą  fazę,  a c z a s  p a r o m i e s i ę c z ­
n y  z w o l n a  z a c i e r a  p o  n i c h  ś l a d y  —  
t a k  s a m o  ż y j e m y  i n a d z i e j ą ,  że n i e ­
z r e a l i z o w a n e  d o t y c h c z a s  p r o j e k t y ,  m u ­
s z ą  r ó w n i e ż  p r z e j ś ć  s w ó j  o k r e s ,  i n i e  
w ą t p i m y ,  że a c z k o l w i e k  s t a j e m y  u  
p r o g u  N o w e g o  R o k u  z s z e r e g i e m  
n i e w y k o ń c z o n y c h  j e s z c z e  p r a c ,  to z a m ­
k n i ę c i e  r o k u  o r g a n i z a c y j n e g o ,  w y d a .  
b e z s p r z e c z n i e  d o j r z a ł e  j u ż  o w o c e .

O conferencierach
(Przedkład artykułu A. O. Albertsa).

O  z n a c z e n i u  c o n f e r e n c i e r a  i j e g o  
p o t r z e b i e ,  b a r d z o  wie le  p i s a n o  i d y s ­
k u t o w a n o .  P e w i e n  b e r l i ń s k i  d y r e k t o r  
d a n c i n g u ,  k t ó r e m u  i s t n i e n i e  c o n f e r e n  
c i e r a  z d a w a ł o  s ię  zbytęf iŻne,  u c z y n i ł  
n i e d a w n o  p r ó b ę ,  d a w a n i a  p r o g r a m ó w  
b e z  c o n f e r e n c i e r a ;  wTÓcił j e d n a k  n i e ­
b a w e m  d o  «zapow7i a d a c z a » .  Więc  con-  
f e r e n c i e r  j e s t  w d a n c i n g u  t a k  s a m o  
n i e z b ę d n y ,  j a k  w r g g u l a r n y m  k a b n  
rec i e ,  t e m  więce j ,  j eże l i  w y r ó s ł  z rol i  
z a p o w i a d a c z a ,  a pi z e d z i e r ż g n ą ł  się.v 
n a  « r o b i ą c ę g o  n a s t r ó j * ;  że t a k i  w7 lo­
k a l u  r o z r y w k o w y m  j e s t  n i e z b ę d n y ,  
r o z u m i e  s ię  s a m o  p r z e z  ńsię.  P r z e - ;  
d z i e r z g n i ę c i e  się j e d n a k  tak ie ,  j e s t  
s z t u k ą  s a m ą  w ( ^ o b ie ;' b y ł o b y  b ł ę d e m  
u s u n i ę c i e  ■ n a w e t  m i e r n e g o  c o ń f e r e n -  
c ie ra ,  k t ó r y  w d a n c i n g u  n ie  z n a l a z ł  
a p l a u z u .  M i e r n y c h  zą p o w  'ad t fgzy  m a ­
m y ,  rozuniwo się, b a r d z o  w ue lu , , t ych

j e d n a k  n ie  n a l e ż y  s z u k a ć  w d a n c i n g u ,  
g d z i e  pow7o d z e n i e  l u b  n ,e p o w 7o d z e -  
n ie  z a p o w i a d a c z a  n ie  n a l e p y  k ła j ią  n a  
k a r b  j d k o  z d o l n o ś c i  lu b  n i e z d o l n o ś c i .  
T o  n ie  p r z j ^ z y  j e d n a k ż e  f a k t o w i ,  że  
miję.dzy z a p o w i a d a c z a m i  d a n c i n g o w y ­
m i  z n a j d u j ą  Kię  ta cy ,  k t ó r z y  d o  z a w o ­
d u  s w ę g o  n i c  z s o b ą  n i e p r z y n i e ś l i ; 
f a k t ,  że s a m i  o t e m  n ie  n i e  w i e d z ą ,  
n i e  u n i e w i n n i a  ich.

T a l e n t  n i e  j e s t  d a r e m  k a ż d e g o  — 
dow mi pu  n ie  m o ż n a  n a u c z y ć  się m e s  
t o d a  B e r l i t z a ;  ale na w7e t  o d  c o n f e r e n ­
c ie r a  d a n c i n g o w j e ^ o  m o ż n a  ż ą d a ć ■ co 
n a j m n i e j ,  a b y  b y ł  w s e k r e t y  j ę z y k a  
ąfczj&stego c h o ć  c o k o l w i e k  w t a j e m n i ­
c z o n y ; 1 M u l i  rów mi eż  p a n  ta l i i  p o s i a ­
d a ć  pewuią  o g ł a d ę  t o w a r z y s k ą ,  a b y  
m ó c  o b c o w a ć  z d o t ą d  |!*o,bid o b c y m i  
l u d ź m i ,  —  s ą  to w a r u n k i  z a s a d n i c z e .

N i e j e d e n  z widzów7 z a t r a c i ł  j u ż  d z i ­
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siaj swój sąd, gdyż inaczej nie wia­
domo czegoby szukał w kabarecie. 
G dy  się obserw uje  p rzem arsz  gości, 
n iek tó rego  danc ingu  drugiej klasy, to 
t rzeb a  sobie powiedzieć, że dla takich 
lokali conferencierów szkoda. Confe- 
renc ier  może śmiało zostać w domu.

Dla p ierw szorzędnego, dobrze  p ro ­
w adzonego, dancingu, conferencier 
jest, co trzeba  raz  jeszcze zaznaczyć, 
t a k  samo po trzebny, jak  dla k a b a re ­
tu. Conferenciera nie powinno tam  
b rak o w a ć  tak samo, jak  g im nas tyka  
w varie te , albo klowna w cyrku. Z a ­
znaczam, że mówię zawsze li tylko o 
w ir tuozach  confereneierki. Od czasu 
unflancji podczas której wszystko 
p rzew artośc iow ane  i p rzesun ię te  zo­
stało, zmieniły się również i po g ląd y ^  
ale k ilogram  został k ilogramem, con­
ferencier  zaś został conferencierem. 
W  dobrych  kabare tach , jak również 
i w lepszych dancingach  zagranicą, 
u zn an o  już daw no wartość conferen- 
•ciera, nic przeto dziwnego, że m istrzo­
wie słowa jak  G. Krónlein, W .B erner , 
G. Sascha i inni, na  szereg  miesięcy 
zgóry  są angażow ani. Jeżeli tacy p a ­
nowie w dancingu, gdzie przew ażnie  
za in teresow anie  jes t  do tańca, zdołają  
swoim num erem  uwięzić uw ag ę  p u b ­
liczności, to musi to być już coś nie- 
zw jrkłego. D yrekcje  dobrze  wiedzą, 
dlaczego płacą drogo. (Od conferen­
cierów powyższych nie w ym aga  się, 
ażeb y  występow ali jako  hum oryści 
w o d rębnych  num erach, dlatego h u ­
m or swój w p la ta ją  w cały p rogram , 
który da je  im możność wypow iedze­
n ia  się według własnego uznania . 
P rz y p .  redakcji.)

Nigdy pozycja  conferencierów nie 
b y ła  tak  mocną, jak  obecnie. Że obok 
wielu confefcencierów b a rd zo  dobrych, 
m am y  również pew ną ilość średniej 
m iary , t łom aczy się tern, że obok wie­
lu  b a rd zo  dobrych  zakładów istnieje 
pew na  ilość mniej dobrych, k tó re  nie 
m ogą  sobie na  coś drogiego pozwolić, 
lub  też nie chcą płacić drogo. W lo­
kalach takich spo tyka  się też n ieraz 
zapow iadan ie  fenom enalne! Nawet 
w yobraz ić  sobie coś g łupszego nie

można, jak  wtłoczenie roli con feren ­
ciera jak iem uś l irycznem u b a ry to n o ­
wi, albo też komicznemu tancerzowi, 
z żądaniem  aby  pa rod jow a ł  m is trza  
słowa; nie znaczy to wcale abym  miał 
panom  tym zarzucać, że są niezdolni, 
bynajm niej, p ierw szy  może n a w e t  
ba rdzo  dobrze  śpiewać, a d rug i  t a ń ­
czyć. Fa łszyw e reso r ty  m ogą tyleż 
złego uczynić, co fałszywe serca. 
P rofesor  Bier też nie zdobył swej 
s ław y przez to, że powiedział do swe 
gospodyni, da jąc  jej nóż w ręk ę :  «pro- 
szę zoperow ać tego m łodego czło­
wieka, który siedzi w poczekalnia! 
I  conferencier, jeżeli chce mieć p o w o ­
dzenie, musi osobiście być p rzy  tein. 
Zapow iadan ie  jes t  sp raw ą  za czysto 
osobistą, aby  mogło być w ykonyw ane  
przez byle jak iego  zastępcę. Kto chce 
zapo\viada'ć, musi się zając wielu rze ­
czami, a p rzedew szystk iem  je d n a k  
psychologją  publiczności. W tedy  g d y  
np. śpiewak, albo recy ta to r  odda je  
swój repe r tua r ,  nie licząc się z n a ­
strojem  sali, Conferencier może zaw ­
sze nastró j ten regulować. P rz y  sp e ­
cjalnych zdolnośc;ach, może on u ra to ­
wać wieczór, k tó ry  bez niego m ógłby  
być straconym, rzuca jąc  koło r a tu n ­
kowe hum oru. Jeżeli szanow na  pu- 
bilcznośćgnie  zechce, żaden  n u m er  w 
p rogram ie  podobać  się nie będzie, 
conferencier ma zadanie  zrob ien ia  
choć próby, wlania w zaciemnione 
serca słuchaczy, iskierki hum oru . Con­
ferenciera  po trzebu jem y  tak, jak  k u ­
piec kredytu , ja k  rolnik deszczu i fo­
tog raf  światła. N iezbędny on jes t  i 
dlatego, że jest  jedynym , k tó ry  w śród  
«przebojowych» śpiewaczek, komików 
gro teskow ych i nagich tancerek, u- 
spraw iedliw ia  słowro «kabaret». Z a ­
bierzcie nam  conferenciera  — a k a b a ­
re t  istnieć przestan ie!

Przypom inam y, że p ro g ra m y  zło­
żone z sam ych sił żeńskich są n iedo­
puszczalne! W każdym  p ro g ram ie  
musi b rać  udział mężczyzna! (Um owa 
zbiorow a § l&pl f)
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N A MARGINESIE.

C udze chwalicie, swego nie znac:e...
Jeśli k tó ryś  z pp. dy rek to rów  s ta ­

rał mi się k iedyś wytłómaczyć, że b rak  
jes t  w zw iązku naszym  odpowiednich 
sił do jego -jiprzesiębiorstwa, milcząco 
n ie jednokro tn ie  potak iw ałem  i nie s ta ­
rałem się naw e t  reagow ać, gdy  wm a­
wiano we mnie, że wobec tego, trze­
b a  koniecznie sprow adzić  k ilka n u ­
m erów  zagranicznych.

Z na jąc  Polzawid, jak  swoje oko 
w głowie, ubolew ałem  naw e t często 
n a d  tem, że jakiś  niczem n ieu sp ra ­
wiedliwiony zastój zaham ow ał tok 
naszych  prac, 5ątaną* w poprzek  po ­
s tępu  i ciężarem indolencji w gnia ta ł  
się w idwę sztuki widowiskowej.

Pesym izm  mój w zrasta ł  bardziej, 
g d y  p rzyb ity  zwątpieniem, nie m iaJem 
odw ag i wejść do k a b a re tu  po godz. 
12 w nocy, bojąc się... rozczarow ania  
do  reszty!... Bałem się spo tkan ia  na 
es tradzie , czy_ parkiecie  kolegi, o któ 
ry m  wiedziałem, że jest świetnym ba- 
letmistrzem, że m a podobno i balet... 
ale... k to  to w nocy, po godz. 12-tej 
będzie  p a trzy ł  na  jego  popisy, gdy  
n a jak tu a ln ie jszą  o tej porze  spraw ą, 
jest... czysta  ,.luksusowa“?

W chodząc do lokalu  drżałem, aże­
by  p rzy p ad k o w o  nie dowiedział się 
o tem mój kolega, k tó rego  znam j a ­
ko... doskonałego  au to ra  i w ykonaw ­
cę, a k tó rego  popisy, zależne są tyl­
ko... od zachow ania  się publicżności... 
nie tej publiczności, k tó ra  się na tem 
nie zna, ale tej, k tó ra  po godz. 12-tej 
w nocy, jes t  zaję ta  najczęściej... tylko 
sobą!

Tle w tym w ypadku  trzeba  mieć... 
odw ag i  i męstwa, ażeby  się przem óc 

wejść — o tem może tylko wiedzieć 
artysta!  Więc... wszedłem...

P rzy zn ać  się muszę, że w ystępu jąc  
d łuższy okres  czasu w kinach  varie- 
te — zmęczony k ilkugodz inną  pracą, 
z p rzy jem nością  wracałem  tram w ajem  
do domu... Kto wie, czy za miesiąc, 
dwa, nie będę  m usia ł — o godz. 12-tej 
w nocy wycnodzić z domu, ab y  wte­

dy, gdy  wszyscy k ład ą  się spać — b a ­
wić hum orem  publiczność — trzeba  s ię  
je d n a k  kiedyś wyspać... Jestem  p rze ­
cież a r ty s tą  w idowiskowym ; p racu ję  
w p raw dzie  w kinie, ale za tydzień, 
dwa, mogę... w ystępow ać w k a b a re ­
cie!... T rudno  — to mój zawód!

Ze m ną w ystępu ją  również kole­
dzy i koleżanki, a le . . .  to wszystko 
inaczej w ygląda  w kino-variete  i p rzed  
12-tą w nocy! R e p e r tu a r  nasz trochę  
nierównomierny... m om entam i pow in­
no się pamiętać, że... jesteśm y w k i­
nie, ale p iosenka  dobra!  I w ope re t­
ce także  śp iew ają  o... szam panie  i., 
gabinecie! No, t rudno  i d a r m o . . .  j a k  
pow iedział b. p rezes  naszej o rg an i­
zacji!... My to rozum iem y '

Więc wszedłem...
Nie chcę nikogo trzym ać  dłużejt 

w szachu... wszedłem do... L ija! Tyle 
o nim opowiadano... a nuż... może 
tam jes t  in a c z e j? . . .  I jes t  in ac z e j . . .  
(Kol. Jaśm in, twórca a r ty k u łu  w po ­
przedn im  num erze  Echa, p. t. W a r ­
szaw a a prowincja, z pewnością  tam  
n igdy  nie był! (przyp. zecera)

Oblewam się rum ieńcem  wstydu, 
że nie domyśliłem się, iż ową p a rą  
m urzynów , śp iew ającą  po polsku p io­
senkę Sonny Boy, a tak  c h a ra k te ry ­
stycznie zestaw ioną w odcieniach sy­
lab  angielskich — są Ref-Ren i Oleń- 
ska! zag ran icą  — niżej 50 dolarów  
dziennie, tak iego  n u m eru  niema... to 
się nie da opisać... to trzeba  pójśćcgi 
zobaczyć!

Nasz Kondracki, kap itan  m a ry n a r ­
ki na  tle wspaniałych m ary n a rz y  (czy­
taj m arynarek ) ,  to uosobienie in te r­
p re ta to rów  produkcyj wokalnych, na  
tle in scen izacy j! Dotychczas mało kto 
się na  nim poznał... wmówili w niego 
że jes t  kom ikiem  charak te ry s tycznym  
— ale... i w tem sobie daw ał radę!  
Dostosowane do o b raz u  ewolucje F. 
Kilińskiego, budziły  zachw yt u  wi­
dzów!... v kazu je  się, że i w nocy m oż­
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na  coś pokazać, ale... odpowiednio  do­
stosować. T rudno  wyliczać szereg  in ­
nych popisów, jak  n p. Żukowskiej 
i N iksarskiego ,,P ow ró t  z Bolszewji* 
i t. p. to są perły'.'.- to są jednem  sło­
wem produkcje  nie do zapłacenia... 
z agran icą  — u nas, niestety, jeszcze 
się na  tem ani przedsiębiorcy! wido­
wiskowi, ani agenci nie zna ją  — albo 
wogóle bo ją  się znać, ażeby.'sobie nie 
osłabić num erów  zagranicznych!...

Na balet K arczew skiego do „Wró- 
b la “ trzeba  mnie było poprostu  za­
wieść, bo n igdy  bym  się tam w ży­
ciu nie wybrał... Ale... widziałem go 
n a  własne oczy i... byłem  zbudow any! 
Oto ośm wspaniałych, młodziudkich 
girlsow, na  czele z Karczewskim i w 
iscence w okalno - choreograficznej po­
ryw a ły  „Nocą W enecką11 oszalałą z za­
chw ytu pub liczność!. A dfiostgę nie za­
pominać, że publiczność w arszaw ska, 
k tó ra  zanim wybierze się po 12-tej 
w nocy na  dancing, wprzód  s ta ra  się 
usposobić w Morskiem Oku lub Qui- 
pro-Q uo!.. Takiej pub licznose i— zda­
wałoby się — chyba nic nie ruszy... a 
jednak... p iosenki -cygańskie, na  tle 
w spaniałych popisów corpe d e lb a le fu  
w prow adza ły  ją  to w sentym ent, to 
znów entuzjazm!...,• M e  do opisania! 
Oklaskom  nie było końca!

Nie mam wogóle pretensji  do pi 
sania  recenzyj — tylko z p u n k t u  wi­
dzenia  z a w o d o w e j  jako kolega-ar-

tysta  zab ie ra jący  dość często głos 
z obow iązku natężenia do coraz to 
innych resortów  w czynnikach k iero ­
wniczych naszą  organizacją , chciałem 
się raz  wypowiedzieć! Wiem, że i na  
szeregu innych placów ek znalazłbym  
również „perły11, k tóre  o d k r y j  może 
tylko znawca... jak  bp. ba le t  Trzosal- 
skich, w ystępu jący  w „Laskim 11 i t. 
d. i t. d. ale na ten tem at nie chcę 

, się^szeroko rozwodzić — bo je|tfi cho­
dzi o całość zespołu, wzgl. poszczegól­
ne jego jednostki, a mianowicie, czy, 
przypadkom  o k tó raś  z tancerek  nifew 
była kiedS^g^ordariserką... jeśli, jak  
na złośg, jes t  obecnie dob rą  b a le ry n ą  

B jak  to miał w ypadek  nasz doskona­
ły baletmistrz Matuszewski) albo też, 
czy" „ten świetny h u m o ry s ta 11 nie był 
k iedyś pomocnikiem handlow ym  — 
głosu zabierać  n ie  mogę! Wiem tylko, 
że podobno  Rockefeler sp rzedaw ał 
kiedyś cukierki pod jak im ś mostem 
w W aszyngtonie, a obecnie jes t  n a j ­
bogatszym  człowiekiem na  świecie, 
pos iada jący  15 m iljardów dolarów 
m ają tku , wszyscy s ię iz  nim liczą i o- 
b iega ją  o jego  względy. Pow iedzieć 
muszę tylko krótko, że: do num erów  
naszych, t. j. z Pol. Z. A. Wid. jestem  
tak  od czasu mojej ostatniej «e sk a p a ­
dy* usposobiony.; że gd y b y  mi k toś 
chciał kiedyśy-przeciwstawić jak iś  n u ­
m er zagraniczny, tobym  mu p o p ro ­
stu n a g a d a ł  g łupstw ! Cudze chwali­
cie... swego nie znacie...

J ♦ ■

KOMUNIKATY.
D ecyzją  Zarządu Gł. z dn. 18 listo­

p a d a  1929 r. zostali przyjęci w poczet 
członków rzeczywistych:

Sąsiedzka M arja  (Mia de p a ­
stel li)

B alcarów na Alfreda (F ryda)  
K ukajew a Sonia (Krymowa) 
Stężyc E u g e n ja  
Stężyc Zofja 
W itów na E w a  L eokad ja  
Ludeków na M arja (Anina) 
Gorbow Serg jusz  (Łentowski) 
Vogelsinger Bronisław  (Bro­

nikowski)

p rzyw róceni w praw ach czlonkow.: 
Lin W ładysław  (ITermelin) 
K rap p  Emil 
P em pkow ska  M arja 

pyzyjęoi w poczet k an d y d a tó w :
Królikow ska Albina (Niewia­

dom ska)

Uwzględniono zmianę pseudoni- 
zmu Olgi S truńskiej, n a-A stachow a.

Postanow iono:
a) zebraH oferty  w spraw ie  p la ­

ców, na jko rzys tn ie jszą  p r z y ­
jąć i plac zakupić.
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b) wydać okólnik (Nr. 13) w s p ra ­
wie osta tecznego term inu  za ­
p łacenia zaległych sk ładek  czł. 
n a  dzień 1 g ru d n ia  b. r.

c) u rządz ić  w dn iu  24 g ru d n ia  
b. r. Wigilję dła bezrobotnych  
(bezpłatnie) dla p racu jących  
za sk ładką  5 zł. od osoby. 
Term in zgłoszeń ustalić na  20 
g ru d n ia  b. r.

Decyzją R ady ft ity s tyczn ej  z dnia 
25 lis topada  r. b. postanow iono:

a) u rządz ić  egzam in  dla k a n d y ­
datów  i now ow stępujących  w 
dniu 12 g ru d n ia  b. r. w W a r­
szawie.

b) zmienić formęy.legitymacyj dla 
członków naszej organizacji  
nie-artystów, t. j. adm istra to- 
rów, im presajrów , członków 
w spiera jących  i t. p. —

c) w ydać regu lam in  dla zespołów 
baletow ych i za rządać  bez ­
w zględnego p o d p o rzą d k o w a ­
nia  się m u pod g roźbą  w yklu­
czenia z organizacji.

Z naszych
BIAŁYSTOK. W kino-varietes „M o­

de r n ę ” i „Apollo” wys tępy  artystów wi­
dowiskowych.

BIELSKO.  W „Tabar in” i „ E d e n ” 
wys tępy  sił krajowych i zagranicznych.

BRODNICA.  W „St rzelnicy” program 
danc ingowy.

BRZEŚĆ n/B. Wystę py  artystów wi­
dowiskowych w restauracji  ,,Re ne sans .”

BYDGOSZCZ. W ^ ar ie te  „ M axi m ” i 
„ O a z a ” występy artystów widowiskowych.

CHE ŁM. W kino-variet<S„Corso” w y ­
stępy  artystów Pol.  Z. A. Wid.

C H E Ł M N O .  W „Dworze  Chełm iń­
sk i m ” program dancingowy.

GDYNIA. W „Domu K uracyjnym”, 
„ E sp la na da ” i „Kaszubskim" wys tępy ai- 
tystów krajowych i zagranicznych.

GRUDZIĄDZ. W „M azurce” danc ing 
tow. z wys tępami  artystów.

d) p rzy ją ć  do wiadomości p ro jek t  
ofiarow ania  przez kape lm i­
s trza  J. Czarneckiego p ian ina  
dla ćv iczeń i lekcyj naszych 
członków.

Do wiadomości Kol. i Kol. po d a ­
jem y  num ery  20 dolarów ek z a kup io ­
nych uchw ałą  Z a rzą d u  Gł. z dnia  4 
s ierpnia  b. r . '.Ciągnienie odbyć się ma 
1 lu tego  1930 r.:

0000078, 0000081, 0000153, 0000154, 
0000155, 0000157, 0032347, 0032510, 
0034687, 0035360, 0035855, 0043581, 
0043582, 0043584, 0043585, 0043587, 
0051847, 0056493, 00569^5. 0056496, 

(Serja  II).

P rzyp om in am y, że w  m yśl U m o w y  
Zbiorowej § 7 1.

a) „o ile  gaża ob liczon a  je s t  dz ien­
nie, m a a r tysta  ją o trzym ać  
co d z ien n ie  b ezp ośred n io  po  pro­
gramie, w zg lędn ie  najpóźniej n a ­
s tę p n e g o  dnia przed w ystępem ."

Zarząd  Główny
Pol. Z. A. Wid-

placówek.
IN OWRO CŁ AW. W rest. hotelu „Pod  

L w e m ” dancing-kabaret .
KALISZ. W rest. „Eur opa”, „Wypisz- 

czykow ej” i „S a v o y ”, p rogramy kabare­
towe.

KATOWICE.  W „Trocadero”, „Moulin 
R o u g e ”, „Apollo”, „At lan tyk” i „E l ­
d o r a d o ” wys tępy  artystów krajowych i 
zagranicznych.

KiELCE.  Wystę py  ar tystów Polzawi-  
du w Kino-variete „ P a ł a c e / 1—

KRAKÓW. W „Moulin R o u g e ” pro ­
gram kabare towo-danc ingowy —  występy  
artystów krajowych i zagranicznych.  W 
„Teat ralnej” i „Mirażu” danc ing  tow. i 
popisy solowe.

KRYNICA. W „Bagate l i11 otwarcie se ­
zonu z imowego nastąpiło 18 grudnia pro 
gram kabare towo-danc ingowy.

LUBLIN. W kino-varietes „Cor so” w y ­
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s tępy  artystów widowiskowych.  W kaba­
retach „Frasca ti” i „Ermi taż” program 
kabare towo-danc ingowy.

LW ÓW . W „Casino de Pa r i s ” „War­
szawie”, „Louyre”Iy „Polonj i”, występy 
artystów krajowych i zagranicznych.  W 
„Imper jal” danc ing  towarzyski  z popisa­
mi solistek tancerek.  Kaw. „Tea tralna” 
od 14 b.  m. program kabaretowy.

ŁÓDŹ.  W „G ra n d ” i „Manteufe l” wy­
s tępy  artystów widowiskowych i danc ing 
towarzyski.

ŁUCK.  W „Polonj i” program kaba­
retowy.

PO ZNAŃ.  W „Moulin R o u g e ”, „Nowy 
Świa t”, „Apol lo”, „S a v o y ”, „S plendid ”, 
„ M i r a ż " ,  „ P a w ie  P i ó r o ” , „Atlantyk” , 
wys tępy sił krajowych i zagranicznych.

PRZEMYŚL. W kawiarni „Grand" 
program kabaretowo-danc ingpwy.

RADOM. Występy  a rtysów widowi­
skowych w lokalu A la Hawełka.

RÓ WN E.  Występy  artystów widowis­
kowych w lokalu rest. „Nowy Świat .”

SO SNOWIEC.  W „Locarno” program 
kabare towo-dancingowy.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Warsza­
wami  „ P asa ż” programy kabare towo-dan- 
cingowe.

TORUŃ.  „P o d  O r łe m ” i „ P o d  Trze­
ma Kor ona mi” program kabare towo-dan­
cingowy.

WARSZAWA. W kino-variete3 „ M e ­
w a ” , „ M u za” , „Cza ry” , „Uciecha” , „ K o ­
me ta ” , „Astra” , ,,Hel ios”',j,,Era” , ,,Lotos ,“ 
wys tępy artystów Pol. Z. A. Wid. N a d a m  
cingach: „Bristol” , „ O a z a ” , „Moul in Ro- 
n ge ” , „Ni touche” , „Varsovie,“ „Wróbel” , 
wys tępy sił krajowych i zagranicznych.  
W lokalach „Lij” , J,,Saski,S „Victorja‘V 
„Metropo le” i „Udzia łowa” produkcje  ka ­
baretowe.

Cyrk Warszawski  pod  dyr. Mroczko 
wskiego cieszy się niebywałem p o w o d z e ­
niem, od 1 grudnia turniej zapaśniczy.

WlLNO.  W lokalach „Niszkowski"  
„Polonja” i „Europ a” programy kabare­
towe.

ZAKOPAN E.  U „Trzask i” danc ing  
tow. z produkcjami tanecznenri solistów.

Z E  Ś W I A T A .

“W I E D E Ń .  C y r k - v a r i e , t e  R e n z  j a k  
b y ł o  d o  p r z e w i d z e n i a ,  p r o s p e r u j e  d o ­
b r z e ;  p o w o d e m  l ę g o w ą  n a d z w y c z a j  
n i s k i e  V e ń y  wSTgpu t. j. n a  p o p o ł u d ­
n i o w e  p r z e d s t a w i e n i a  1 sz y l i n g ,  n a  
w i e c z o r n e  2 szy l in g i ,  o r a z  przebotgrff; 
t y 1 p r o g r a m  i częs tę" ' zmiany. -  ■

J a k  n a m  p o n o s i  s t a m t ą d  kol .  J a -  
n a s z e k ,  ] i r a c a  d l a  e s b  adowćó.w j e s t  
t r u d n a ,  p o n i ą w a ż  różneląY.arietó p r z e ­
k s z t a ł c o n o  n a  t e a t r  ; w y s t ę p o w a l i  z a ­
t e m  w c y r k u  » C e n t r a k J m

B E R L I N .  28 p a ź d z i e r n i k a  b. r. od-  
b \ l o  Si|) t u  w okręgu- .  G r o s s - R e r l i n  
i B r a n d e h b u r g  w sal i  LRusśj .ąehen 
p(o,Ł'i'ad zen ie  d y r e k f e r ó w  I.Y. T. I). V. n a  
k t ó r e m  u s t a l o n o  t e r m i n  VYaln£gcE Ze- 
b r a n i a  n a  21 -  24 s t y c z n i a  1930 r. Mię- 
d z y  inącuni  p o r u s z a n o ,  żę o ś t a t n i e m i  
cżasy  d a j e  si^j  z a u w a ż y ć ,  iż' d y r e k t o ­
r z y  z w i ą z k o w i  więce j n u m e t ó w  an-ga- 
ż u j a ‘ s .a m i / ’ an iże l i  z a  p o ^ i m d i i i ć W e m  
a g e n t u r .  D o  t e g o  k y o k u  z m u s z a  t a m t

d y r e k c j e  w i e c z n a  » w o j n a «  m i ę d z y  
a -gentami  n ą ^ t l e  k o n k u r e n c j i  z a w o d o ­
wej ,  ł i tóra»feię odbi ja -  n a  p r o g r a m a c h  
n i e o d p o w i e d n i o  z e s t a w i o n y c h ,  a  t em-  
sa in e m ,  p o w o d u j e  z m n i e j s z e n i e  si-ę 
f r e k w e n c j i  pu b l i c z n o śc i .  (I u  nagi n ie  
i n a c z e j ! p r z y f y  yed.)

B R  E  M E N .  W  fęy-rku k p t .  Schneic ł-  
r a  w B r e m i e  p a d ł o  18 l w ó w  o f i a r ą  
w a lk i  k o n k u r e i d ć y j n e i .  l Y s z y s t k i e  z w i e ­
r z ę t a  z g i n h l y  w a d i ą g u  k i l k u n a s t u  ^go­
d z i n  w f l t r a s z n y e l i  n j e c z a r n i a c h  z po  
wo.clu iruciżii-y d o d a n e j  domie-Śń.  T r a ­

g i c z n y  b y l  w i d o k  ro zpaczy® póskr -a-  
m i a c z a j  k t ó r y  byl  d o  sw j l c h  z w i e r z ą t  
s z c z e r z e " 'p r z y  w i ą z a n y .  Ś l e d z t w o  w y ­
k a z a ł o ,  że lw y  o t r u ł o  p e w n e  i n d y w k  
d j u m ,  będące '  n a  u s ł u g a d l i  c y r k u  k o n ­
ku ren c i ,  jh ę g p .

L,pjŃI)YN. % k o f i c p n  l i s t o p a d a  b. 
r. o b r a d o w a ł a  t u  k p m i s j ą  m i e d z y n a -  
podowegK> Z w i ą z k u  a k t o r ó w .  T o n a  
tern o b y a d  b y ł o  u r z ą d z e n i e  j świotowe-
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g o  k o n k u r s u  A k t o r ó w  w W i e d n i u  w 
c z e r w c u  1^30' r.

W  t y m ż e  o k r e s i e ,  o d b y ł  s ię t u  r ó w ­
nież  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  r y t m i ­
k i  i t a ń c a  k l a s y c z n e g o ,  w k t ó r y m  n a  
o g ó l n e  u z n a n i e  z a s ł u ż y ł a  m a l o w n i c z a  
g r u p a  t a n e c z n a  /esp jd łu  M o r r i s a .

S I D N E Y .  J a k  d o n o s z ą  z A u s t r a l j i  
p r z e c i w n i c y  f i u n u  d ź w i ę k o w e g o  w jed-.  
n-ym z k i n o t e a t r ó w  w S i d n e y  r o z b i l i  
c a ł ą  a p a r a t u r ę  f i r m y  W^ę/tern.  S z k o ­
d y  w y n o s z ą  o k o ł o  120.000 r. m.

C O R S 1 C  AN  A. ( T e x a s )  T£§clczas w y ­
s t ę p u  " jń d n e g o  z c y r k ó w  w ę d r o w n y c h  
z d a r z y ł  s ię t u  t r a g i c z n y  w y p a d e k .  O to  
r o z j u s z o n y  s ł o ń , 1 z w a n y  ».Black Diu- 
m a n d  < p o r w a ł  n a  t r ą b ę  j e d ń ą  z s ie ­
d z ą c y c h  pa l i  n a  w i d o w n i ,  u n i ó s ł  j ą  
d o N g ó ry .  i c a ł ą  s i łą  u d e r z y ł  w z iemię,  
z a n i m  w a r t o w n i c y  z d o l a h  z o r j e n t o w a ć  
się w s y t u a c j i .  - .Aby w z b u r z o n e j  pu -  
b l i k z n o ść i  d a ę j n a t y c b m i a s t o w e  zadoscŁj 
u c z y n i e n i e ,  w y d a n o  n a  s ł o n i a  w y r o k  
ćśnrfęifci. O k r ę c o n o  m u  s z y j ę  ł a ń c u ­
c h e m ,  k t ó r e g o  k o ń c e  u m o c o w a n o  d o  
d w u  i n n y c h  Ęjłlmi i p o p ę d z o n o  je  w 
p r z e c i w l e g ł y c h  k i e r u n k a c h .  Tak  z a ­
k o ń c z y ł  » B la c k  D i a m a n d «  s w e  p o p i ­
sy  n a  a r e n i ę y p  

/ N O W Y  J O R K .  -• 'Między 132 a  138 
u l i cą  z n a j d u j ą  się o b e c n i e  n a j p o p u ­
l a r n i e j s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  r o z r y w k o ­
we ;  j e d e n a ś c i e  k a b a r e t ó w  i t u z m y  
n o c n y c h  k l u b ó w .  W s z ę d z i e  t a m  w y ­
s t ę p u j ą  mur zymi ,  a  o p r ó c z  e m o c j i  w 
p o s ta c i  ich m u z y k i  i t a ń c ó w ,  o t r z y ­
m a ć  m o ż n a  równiież. . .  a l k o h o l  i „ k o k s . “ 
Do  n a j u l u b i e ń s z y c h  prze i j f s ięb iors tw 
n a l e ż ą :  C o t t o  -,<Dlub, C o n m i c ’s I n n ,
T h e  Nes t ,  S m a l i s  P a r a d i s e ,  S p i d e r  
W e b ,  S a i a t o g a ,  C a t a g o n a ,  i t. d. W ie l ­
cy  p r z e d s i ę b i o r c y  t e a t r a l n i  j a k  L e e  
S h u b e r t ,  F l o r e n z  Z ieg f ie ld ,  D a w i d  Be- 
lasco ,  M o r r i s  G e t t  i inni ,  w y ł a w i a j ą  
t u  n a j l e p s z y c h  t a n c e r z y  i m u z y k ó w .  
S t ą d  p o c z y n i ł a  p i e r w s z e  k r o k i  J ó z e ­
f i n a  B a k e r ,  „Ethe l  W a t e r s  i z m a r ł a  
j u ż  F l o r e n c e  Mills.

W f e r u d n i u  b. r. z j e ż d ż a  s t ą d  d o  
E u r o p y  t r u p a  m i e s z k a ń c ó w  z w y s p y  
H a w a j  z ł o ż o n a  z 15 o s ó b ,  k t ó r a  w  li­
s t o p a d z i e  k o n c e r t o w a ł a  w S a n  F r a n -

c isko .  K o n t r a k t y  j u ż  p ó s i a d a  n a  L o n ­
d y n ,  P a r y ż  i B e r l in .

B U B Ń O S  A I R E S .  D o n o s z ą  z tam-  
tą d ,  że  p r o w i n c j ę  a r g e n t y ń s k ą  Cor-  
dobę*?nawie dz i ł  w l i s t o p a d z i e  s i l n y  h u ­
r a g a n ,  w y r z ą d z a ł ą c  z n a c z n e  s z k o d y .  
T e a t r  B a g a d o  w C o r d o b i e  j e s t  z u p e ł ­
n ie  s p u s t o s z o n y .

A L G I E R .  D l a  s z u k a j ą c y c h  w r a ­
ż e ń  w i d o w i s k o w y c h ,  n a j o d p o r  lednie j -  
s z y m  j e s t  j e d e n  j e d y n y  k a b a r e t  w Al 
g i e r z e .  W o l b r z y m i m  k a b a r e c i e  s p o ­
t y k a  się n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e  u b r a n i a  
c z a p k i  i... m o w y .  N a  p a r k i e c i e  a m e r y ­
k a ń s c y  i a n g i e l s c y  o f ic e row ie ,  o r a z  
t u r y ś c i  w ^ s m o k i n g a c h  l u b  w u n i f o r ­
m a c h ;  d a l e j  I rar icusctś^oficerowie ( g a r ­
n i z o n o w i )  z ż o n a m i  ; jopodai  b o g a c i  A r a ­
b o w i e  w s w y c h  e g z o t y c z n y c h  s z a t a c h  
w t u r b a n a c h  i f e z a c h  n a  g ł o w i e ;  w 
a m f i t e a t r z e * w i e ś n i a c y  z okol ic ,  k t ó r z y  
w d z i e ń  z a ła t w i l i  p o m y ś l n i e  s w e  i n t e ­
r e s y ?  N a  gfSlerji m a r y n a r z e  i . inna .gagj  
wiedź .  P r z e d s t a w i e n i a ]  b ez  s k a n d a l u  
się  nić!,, o d b y w a j ą .  R o z p o c z y n a i ą  się 
onOTnajczęśc ie j  ® l  wys- tępu ś p i e w a c z ­
ki, k t ó r e j ,  j eś l i  jjKst n ie  p i e r w ^ j e j  m ł o ­
dośc i  w t ó r u j ą  k r z y k i  i g w i z d y .  O k l a ­
s k i  s k r o m n e  o t r z y m u j e  z a l e d w i e  o d  
z w o l e n n i k ó w  swe j  nacj i .  S k u t k i e m  t e ­
g o  p o w s t a j e  i s t n a  woj n i  (Rar t .yjno-  
p o l i t y c z n a )  m i ę d z y  c a l e m  a u d y t o r j u m ,  
k t ó r ^  w t e d y  [ m z e g l u s z a  c a ł a a  o r k i e ­
s t rę .  O g ó l n e m  po w o d z e n i e m  c ie s z ą  sięy 
n a t o m i a s t  w s z e l k i e  t r e s u r y ,  j a k  r ó w ­
nież  p i e r w s z o r z ę d n e  p o p i s y  a k r o b a ­
ty czne .

M O S K W A .  N a  z a p r o s z e n i e  r z ą d u  
s o w i e c k i e g o  z n a k o m i t y  r e ż y s e r  n i e ­
m ie c k i  JM a k s  R e i n h a r d t  u d a ć  s ię m a  
z w i o s n ą  1930 r. d o  M o s k w y ,  a b y  w y ­
s t ą p i ć  t a m  ze s w y m  e n s a m b l e m  w j e d ­
n y m  z t e a t r ó w .  P r a s a  a n g i e l s k a  d o ­
nosi ,  iż r z ą d  s o w i e c k i  o ś w i a d c z y ł ,  iż 
u d z i e l i  s p e c j a l n y c h  g w a r a n c y j  n a  b e z ­
p i e c z n y  w j a z d  d o  R o s j i  i w y j a z d  t y m  
c z ł o n k o m  z e s p o ł u  R e i n h a r d t a ,  k t ó ­
r z y  s ą  e m i g r a n t a m i  r o s y j s k i m i ,  l u b  
też w y w ę d r o w a l i  z R o s j i  s k u t k i e m  z a ­
t a r g ó w  z w ł a d z a m i  so w ie c k ie m i .

J a k  d o n o s i  » D o b r y  W i e c z ó r «  n a j ­
więce j  k ł o p o t ó w  m a  c e n z u r a  t a m  z 
o p e r ą .
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C a ł y  s z e r e g  dz ie ł  o p e r o w y c h  w tej  
l i czb ie  w s z y s t k i e  o p e r y  W a g n e r a , l i c z ­
n e  d z i e ł a  Yerdi-e-gp, R i m s k i ę g o - K o r ­
s a k ó w  a i i n n y c h  s ą  s k r e ś l o n e  z r e ­
p e r t u a r u ,  j a k o  k o n t r - r e w o l u c y j n e ,  l u b  
zaw i e r a j ą c e  p i e r w i a s t e k  r e l i g i j n y .  W ł a ­
s n y c h  k o m p o z y t o r ó w  o p e r o w y c h  d z i ­
s i e j s z a  R o s j a  n ie  p o s i a d a ,  wi fk  o p e r a  
s o w i e c k a  z a d o w o l n i ć  s ię  m u s i  b a r d z o  
u s z c z u p l o n y m  r e p e r t u a r e m .

C H A R L E S T O N  Y I R G I N I A .  S a m
B. Di ll  z n a n y  p r z e d s i ę b i o r c a  c y r k o ­
w y  z a ł o ż y ł  t o w a r z y s t w o  a k c y j n e ,  s k ł a ­
d a j ą c e  się z 115 w a g o n ó w .  B ę d z i e  to  
t a k  z w. C y r k  M o t o r o w y ,  a  w i e l k o ś ć  
je g o  p r z e w y ż s z y  w d w ó j n a s ó b  j e d e n  
z w i ę k s z y c h  t a m t .  c y r k ó w  a u t o m o b i ­
l o w y c h  A n d r e w  . D o w n ie .

K R O N I K A .

P o św ię c e n ie  p o m n i k a  ś. p. M ieczy ­
s ła w a  S taniew skiego . Na cmentarzu P o ­
wązkowskim odbyło się dnia 11 l is topa­
da  b. r. o godz. 12 w poi. poświęcenie  
pomnika  ś. p. Mieczys ława Staniewskie­
go.  W uroczystości tej wziął udział Za­
rząd Główny Pol. Z. A. Wid. w ko mple­
cie, składając wspaniały wieniec na g r o ­
bie Zmarłego.  Na szarfach wieńca wid­
niał napis: Nieodżałowanej  pamięci  pier ­
wszemu prezesowi — Polski  Związek Ar­
tystów Widowiskowych.  Po  odprawieniu 
modłów przez mie jscowego kapelana i p o ­
święceniu pomnikaBSkrótkie przemówienie  
wygłosi ł  prezes kol. Staruszkiewicz, o d ­
dając w niem hołd cieniom ś. p. Mieczy­
s ła wa  Staniewskiego,  założyciela i twór­
cy Polzawidu.  Ptócz  rodziny ś. p. Zmar­
łego,  wzięło udział w uroczystości  m n ó ­
s two publiczności,  Kolegów i Koleżanek.

S ą d  hon orow y  w ^oruniu. Pod prze­
w odn ic t wem  Kol. A Połońskiego  odbył  
się w dn. 11 l is topada b. r. sąd h o n o ro ­
wy w Toruniu,  nad  sprawą kol. Cornelli- 
Drążkiewicza,  contra kol. Brokardówny;  
w wyniku orzeczenia,  polecono tejże 
wspom nia nego  kol. przeprosić i tytułem 
kary złożyć na Dom Artysty Wid. j e d n o ­
dniową gażę. Oska rżona  przyjęła p o w y ż ­
sze do wiadomości .

Likwidacja „ sekcji artystycznej. “
W  zarobkowem biurze pośiednic twa  pra­
cy p. Kubickiej,  (Warszawa,  Niecała 4) 
w którem kierownikami,  „sekcji  a r tystycz­
n e j ” są pp. Kremer  i Wi ttenberg,  ma na­
stąpić w tych dniach likwidacja tejże. 
Sekcja ta, jak wiadomo,  wprowadzi ła a- 
normalne s tosunki  w społecznem biurze 
pośrednic twa  pracy przy Pol.  Z. A. Wid.

prowadzonem według ustawy z dnia 10 
czerwca 1924. M o m e n t  powyższy  p o w i ­
tają wszyscy artyści widowiskowi z p e w ­
ną  ulgą i wielkiem zadowoleniem.

„Astorja” i je; n o w e  oblicze. Znane 
przedsiębiorstwo gast ronomiczne  Astorja 
(Warszawa,  Nowy Świat 64) na wzór po-  
doDnej placówki  „Pod W ie chą 11 zl ikwi­
dowało na miesiąc grudzień wys tępy  a r ­
tystyczne:. Dyr. Rydel  niema tam j e d n a k  
zamiaru zastąpić je g ramofonem,  lecz jak  
nas doc hod zą  słuchy, wybudować  w mię-  
dzyciasie*;ścenkę i z dniem 31 grndnia,  
t. j. w noc  sy lwest rową wprowadzić tam 
kabaret ,  l i teracko-artystyczny.  Brawo! Tej 
inowacji  m ożem y tylko przyklasnąć!

„M etrop o le” i... piątki. Nowy sezon  
w Metropolu  w Warszawie,  p rowadzony  
obecnie  po d  inną dyrekcją,  rozpoczął  się 
pod  znakiem.. .  istniejących piątków, t. zn. 
g ranych i płatnych.  Weksle,  jako pokry­
cie gaż a r tystycznych poprzedniej  dyrek­
cji, do tychczas  nie wykupiono — wobec 
czego przekazał  je Zarząd Gł. zastępcy 
prawnemu.

LEKARZ-DENTYSTA

Warszawa, Wielka 13.
Tęlef. 295-79.

D l a  c z ł o n k ó w  Pol .  Z. A. Wrd.  

u s t ę p s t w o .
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Z rosmyślań piosenkarza kabaretowego.
S o l i d a r n o ś ć  — to „ p u n k t  c iężkośc i"  

i s t n i e n i a  i r o z w o j u  k a ż d e j  o r g a n i z a ­
c j i .  G d y b y  o g ó ł  k o l e ż a n e k  i k o l e g ó w  
z d a w a ł  s o b i e - d o k ł a d n i e  s p r a w ę ,  j a k  
w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w  r o z w o j u  n a ­
sze j  o ig jan izac j i ,  j e s t  s o l i d a r n o ś ć  b r a ­
ci w i d o w i s k o w e j ,  — to P o l z a w i d  b y ł b y  
d z i ś  p o t ę g ą  s t w a r z a j ą b ą  n a m  o d p o ­
w i e d n i e  r a m y  r o z w o j u  n a s z y c h  w a l o ­
r ó w  a r t y s t y c z n y c h . . .

** *
W p ł y w  d z i a ł a l n o ś c i  n a s z y c h  s p o ­

ł e c z n y c h  b i u r  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  n a  
p o z i o m  i m p r e z  w i d o w i s k o w y c h  j e s t  
k o lo s a ln y - ^ g d y ż  o d p o w i e d n i o  d o  z e s t a ­
w i e n i a  p r o g r a m u ,  s t w a r z a c i e  p o z i o m  
a r t y s t y c z n y  d a n e j  p lacówki . . .  C z y  to  
r o z u m i e j H  n a s i  n o ś r e d n i ć y  ?...

■*
* *

S z t u k a  w i d o w i s k o w a  d a  ci t y l k o  
w t e d y  z a d o w o l e n i e ,  g d y  w k a ż d e j  
ś p i e w a n e j  p i o s e n c e  o d b i j a ć  s ię  b ę d z i e  
t w a  i n d y w i d u a l n o ś ć 1 a r t y s t y c z n a ,  o d r ę ­
b n y  c h a r a k t e r  t w e g o  emploi . . .  i t. p.

*
* *

D z i ś  w p i o s e n c e  d o m i n u j e  t a n g o ,  
w c ż o r a j ś z y - ' n c M i y  k a b a r e t ' t e m p a  — 
n i e o k i e ł z n a n e g o  h u m o r u  f o x t r o t ó w  — 
s c h i m m y  — p r z e s z e d ł  w a t m o s f e r ę  s e n ­
t y m e n t a l i z m u  i r z e w n e j  p i o s e n k i . —

*
* *-

J e d n ą ’. . p r z e b o j o w ą  p i o s e n k ą ,  k t ó r ą  
o g ó ł  pochwyci . . .  — m o ż e s z  zjdjofeJgE s o ­
b i e  - 'popularność ,  r o z g ł o s ,  estaw,cpjźu

K a b a r e t ,  j a k o  tak i ,  i s tn ie ć  b ę d z i e  
z a w s z e ,  t y l k o  f o r m a  j e g o  c z ę s t o  z m i e ­
n i a ć  s ię bę dz ie .

* *
Z n a n y  a m e r y k a ń s k i  k o m p o z y t ó r ,  

a u t o r  i p i o s e n k a r z  Al. J o l s o n  w f i lm ie  
d ź w i ę k o w y m  „ Ś m i e j ą c y  się b ł a z e n ” 
d a ł  p r ó b k u j  tego ,  co n o w o c z e s n y  k a -  
b a r ę e j s t a  d ą ć  m o ż e  n a  t y m  n o w y m  
p o l u  X*e,j Ałuzy.

*
* *

P i e r w s z y  d z i e ń  n o w e g o  e t ig e g e -  
m e n t u  —  to n a j w i ę k s z a  e m o c ja ,  n a j ­
w i ę k s z y  wy p i te k  p o d c z a s  c a ł e g o  t r w a ­
n i a  k o n t r a k t u . . .

* *
Mj.ec d o b r e  e n g g g e m e n t y  to f r a s z ­

k a ,  lećź z d o b y ć  d u ż e  p o w o d z e n i e ,  to 
s z t u k a .

*
* *

I m  l e p s z y  a r t y s t a  — t.e‘rń m n ie j  j e s t  
z a r o z u m i a ł y ,  . 'gdyż p o j m u j  ep że S z t u ­
ka ,  j a k o  t a k a ,  j e s t  n i e s k o ń c z o n a . . .

*
* *

T y l k o  g ł u p i e c  b ę d z i e  s i eb i e  nazyjD 
wiad „m is t i 7 p m ;“ h u m o r u  lub  p i o s e n k i .

A r t y s t a  k a b a r e t o w y  zn i tczn i e  d ł u ­
ż e j  u t r z y m a  się n a  r y n k u  p r a c y ,  n iż  
a r t y s t k a ,  k t ó r e j  z a t r a t a  w a r u n k ó w  
z e w n ę t r z n y c h  — j e s t f k o ń c e m  je j  k a r -  
j e r y  a r tys tycż f te j . . .

Jaśmin

Ciekawy felieton.
W Nr. 15 (401 cza so p ism a  „PraCOW- 

rsik“  z dn. 1 l is topada i b. zo sta ł  u m ie sz ­
czony bardzo ciekaw y fe lje ton  pod ty ­
tułem:

Mój podsłuch.
„ K o l e g a * 8

S i e d z i a ł e m  S k r o m n i e  wr g a b i n e d f e  
s e k r e t a r z a  z w h ą z k u  z a w o d o w  ego? '  b-

ć ź e k u j ą ę p c i ę p p l i w i e  wydtończfenia k o ­
m u n i k a t u  t y g o d n i o w e g o .  P.  S e k r e t a r z  
o g r o m n i e  z a a f e r o w m n y  p r z y j m o w rał  
t e le fo n y ,  s a m  te le fonow.a ł  r o b i ł  kof-plp 
tę  p i s m a  z w i ą z k o w e g o ,  daw*§ł w y ja ś A  
n i ę h i a  m a s z y n i s t c e ,  p i ą ^ ł [ a r t y k u ł ,  oraz,', 
o d p o w i e d ź  n a  liśjji z p r o w i n c j i  i j a k  
wid aćYna  b r a k  p r a c y  u s k a r ż ą ć aS ię  n ie  
móg ł ,  a że rofy-1 to w^szysiPo r ó w n o -  
•cześnię w y g l ą d u  c z ł o w i e k a  z n u d z o n e ­
g o  n ie  miał .
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BB®jagle n a  p r o g u  S e k r e t a r j a t u  z j a ­
w i a  s ię o s o b n i k  n i e o k r e ś l o n e g o  w y ­
g l ą d u  i k o n d u i t y .

—  C z y  m a m  p r z y j e m n o ś ć  z p a n e m  
s e k r e t e r z e m ?

—  T a k .  C z e m  m o g ę  s ł u ż y ć ?
— J e s t e m  K o ł t o n k i e  wicz S e w e r y n  

T a k .  C h c i a ł b y m  z a p i s a ć  się d o  z w i ą z ­
ku .

—  P r o s z ę  n i e c h  „ k o l e g a 11 b ę d z i e  
ł a s k a w  u s ią ść .  W ł a ś c i w i e  k o l e g a  m u s i  
z g ło s ić  s ię  d o  Z a r z ą d u  n a s z e g o  o d d z i a ­
łu ,  bo  m y  t u  b e z p o ś r e d n i o  p o j e d y n ­
c z y c h  c z ł o n k ó w  n ie  p r z y j m u j e m y ;  a le  
t o  n ic  n ie  s z k o d z i ,  c h ę t n i e  n a r a z i e  s ł u ­
żę  i n f o r m a c j a m i .  O t o  n a s z  s t a t u t .  P o -  
z a t e m  t r z e b a  w y p e ł n i ć  de k la rac j ę , ,  
■wpłacie s k ł a d k ę .  A k u r a t  w p r z y s z ł y m  
ł^f j jodniu  u r z ą d z a m y  i n f o r m a c y j n e  z e ­
b r a n i e .

— W i e m .  Z n a m  St a tu t .  D z i ę k u j ę  
P a n u .  W i ę c  m a m  i s a c l o  z a r z ą d u  o d ­
d z i a ł u ?  f i o b r z e .  A le  c h c i a ł b y m  d o w i e ­
dz ieć,  s ię  p a r u  r z e c z y .  P a n o w i e  m a j ą  
s w e g o  r a d c ę  p r a w n e g o ,  p r a w d a ?

— M a m y !  ;
— A co też  k o s z t u j e  p o r a d a  p r a w ­

n a .
— D l a  c z ł o n k ó w  n a s z e g o  z w i ą z k u  

p o r a d y  p r a w n e  u d z i e l a n e  Ssą b e z p ł a t ­
n i e ,  g d y ż  statut . . . .

A c h  wrięc b e z p ł a t n i e .  A czy....'
—  A c z y  k o l e g a  m a  j a k ą ś  s p r a w ę ?
—  Właśnie.; '  m a m .  R z e c z  się t a k  

p r z e d s t a w i a .  P r a c u j ę ,  to j e s t  p r a c o ­
w a ł e m  w...., a  t e r a z  t a m  zm ie ni l i  k i e ­
r o w n i k a  i „ n o w y 11 z a c z ą ł  p r z y j m o w a ć  
r ó ż n y c h  s w o i c h  p r o t e g o w a n y c h .  C h o ­
c iaż  d a w n y ,  też  b y ł  n u m e r  ho,  ho!  
N i b y  to  n ie  wienffiB j a k  to  o n  s o b ie  
k a z a ł  j e d n ą  i t ą  s a m ą  g r a t y f i k a c j ę  
t r z y  r a z y  w y pł ac ić .  W ię c  u w a ż a  p a n ,  
n a p r z y j m o w a ł  t e r a z  r o z m a i t y c h  t y ­
p ó w ,  (o j e d n y m  to  n a w e t  wiem,  że 
•w k r y m i n a l e  s iedz ia ł ) ,  a  p o r z ą d n y c h  
l u d z i  z w a l n i a j ą .  Ho, ho ,  a le  to n i e  t a k  
ł a t w o .  N a  s zczęśc i e  p r a c o w n i k ,  j u ż  
d z i s ia j  j e s t  u ś w i a d o m i o n y ,  m a  z w i ą ­
zek ,  o r g a n i z a c j ę ,  u s t a w ę  o tern..., t e ­
go... u b e z p i e c z e n i a c h ,  c zy  j a k  t a m  n o  
m n i e j s z a ,  p a n  s e k r e t a r z  wie o j a k i e j  
u s t a w i e  m ó w ię ,  n i e  d a n i ) r s ię  j u ż  d z iś  
gnębić,.. ' :-,.

—  O ile z r o z u m i a ł e m —s u c h o  p r z e r ­
wał  s e k r e t a r z —to p a n  d o b r o d z i e j  z o ­
s t a ł e ś  z w o l n i o n y  z p r a c y ,  c z y  ta k?

—  T a k  wła śc iwie .  I  o d s z k o d o w a ­
n ia  m i  ż a d n e g o  n i e  d a l i  p o  t y l u  la­
tach ,  i d o  u b e z p i e c z e n i a  n ie  zgłos i l i ,  
w ięc  t e r a z  z w i ą z e k  musi. . . .

—  Nie  mój  p a n ie ,  z w i ą z e k  n ic  n ie  
m u s i  d l a  lud z i ,  k t ó r z y  n i e  s ą  j e g o  
c z ł o n k a m i .  P a n  d o b r o d z i e j  n ie  z n a ł e ś  
i n ie  chc i a ł e ś  n a s  znać ,  g d y  b y ł e ś  n a  
p o s a d z i e ,  a  t e r a z  m a s ź  p a n  o d w a g ę  
p r z y c h o d z i ć  d o  n a s  z ż ą d a n i a m i .  Nie  
p r o s z ę  p a n a ,  m y  t e g o  n ie  z r ó b m y  — 
[ s e k r e t a r z  b y ł  s z c z e r z e  o b u r z o n y .

— A  więc  to tak .  T o  o d m a w i a c i e  
mi w p o t r z e b i e  p o m o c y .  T a k i  to  w a s z  
zw±ązek.  J a  zawrsze  m ó w i ł e m ,  że z w i ą ­
z e k  to  t y l k o  n a b i e r a n i e  n a  s k ł a d k i  
i nic więce j ,  a j a k  C z ł o w i e k o w i  p o ­
t r z e b a  p o m o c y ,  to  je j  n i e m a !  W  g a ­
z e t a c h  w a s  op isz ę ,  d z i e s i ą t e m u  z a p o ­
wiem. . .

R e s z t ę  z a g ł u s z y ł o  t r z a ś n i ę c i e  
d r z w i a m i .  S e k r e t a r z  . ' .spojrzał na  m n i e  
z a ż e n o  >vanym w z r o k i e m  i w e s t c h n ą ł .

Niko.

A n a l o g j a  p o w y ż s z e g o  p r z e d r u k u  
j e s t  w s z e c h s t r o n n i e  z b l i ż o n ą  d o  n a ­
s z y c h  s t o s u n k ó w  w P o l z a w i d z i e ,  t y l k o  
z t ą  r ó ż n i c ą ,  że  w w ie lu  w y p a d k a c h  
n i e t y l k o  k a n d y d a c i ,  a le  , r z e c z y w i ś c i  
c z ł o n k o w i e ,  p r z e w a ż n i e  n ie  w y p e ł n i a ­
j ą c y  s u m i e n n i e  z o b o w i ą z a ń  w o b e c  
P o l z a w h l u ,  m a j ą  n a j w i ę k s z ą  p r e t e n ­
s ję  o o p i e k ę  t ego ż .

W s z y s t k i e g o  ż ą d a m y  o d  o r g a n i ­
za c j i :  op i ek i ,  i n t e r w e n c y j ,  z a ł a t w i a n i a  
s p o r ó w ,  w y s ł u c h i w a n i a  ż a ló w ,  ł a g o ­
d z e n i a  z a t a r g ó w ,  m o n i t o w a n i a  p o ś r e d ­
n i k ó w ,  g o d n e j  r e p r e z e n t a c j i  n a  z e w ­
n ą t r z ,  p o ż y c z e k  ( k t ó r e  p r z e w a ż n i e J i i k t  
n i e  zw ra ca ) ,  a n a w e t  cz ę s to  w n i k a n i a  
w s t o s u n k i  r o d z i n n e  w r a z i e  c h o r o b y .  
Z a r z ą d  to  w s z y s t k o  z a ł a t w i a  w g r a ­
n ic a c h  s w o j e j  m o ż n o ś c i  a  w r e z u l t a ­
cie s p o t y k a  ze s t r o n y  o g ó ł u :  „w szyst­
ko od Polzaw idu, dla Polzaw idu —  
nic!“
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F u n d a m e n t e m  b y t u  o r g a n i z a c j i  i r e ­
g u l a r n e g o  f u n k c j o n o w a n i a  a p a r a t u  a d ­
m i n i s t r a c y j n e g o  s ą  w p ł y w y  ze s k ł a ­
d e k .  G r o s z o w a  d a n i n a  n a  ce le  z w i ą z ­
k o w e  ze s t r o n y  c z ł o n k ó w  a  20 gr.  
d z i e n n i e ,  j e s t  ś m i e s z n ą  n a w e t  d l a  t a ­
k ie g o ,  k t ó r y  p r a c u j e  z p r z e r w a m i  Co 
s ię j e d n a k  d z i e j e ?  O t o  z a l e g ł e  g r o ­
s z o w e  s k ł a d k i  w z r o s ł y  w t y s i ą c e  z ło­
ty ch ,  co p r z y  u c h w a l o n y m  m i n i m a l ­
n y m  b u d ż e c i e  t w o r z y  p o w a ż n y  w y ­
ł o m  w ż y w o t n o ś c i  o r g a n i z a c j i .  C z o ­
ł o w y m  c z y n n i k o m  £gące o p a d a j ą  wi-

Z  R a d y  G ł ó w n e j  C e n t r a l n e j  O r ­
g a n i z a c j i  Zw.  Z a w ó d .  Pi  a c o w n .  U m y ­
s ł o w y c h .  W  n i e d z i e l ę  dn .  17 l i s t o p a d a  
b .  r.  o d b y ł o  s ię  k o l e j n e  p o s i e d z e n i e  
R a d y  G ł ó w n e j  C. O. Z. Z. P.  U-> n a  
k t ó r e m  u c h w a l o n o  n a s t ę p u j ą c e  t e z y :

1) D l a  p r z e p r o w a d z e n i a  u b e z p i e ­
c z e n i a  e m e r y t a l n e g o  i w y p a d k o w e g o  
r o b o t n i k ó w — t w o r z y  się Z a k ł a d  U b e z ­
p i e c z e ń  R o b o t n i k ó w  o a n a l o g i c z n y m  
d o  Z. U. P - u  z a k r e s i e  d z ia ła n ia .

2) W ł a d z e  Z. U. R  i Z. U. P .  U. p o ­
w o ł u j e  s ię  w d r o d z e  p o w s z e c h n y c h  
b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  d o  k a ż d e j  
z t y c h  i n s t y t u c y j  o d d z i e ln ie .

3) C e l e m  a)  w y k o n a n i a  n a d z o r u  
n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  k a s  u b e z p u e c z e ń  s p o ­
ł e c z n y c h ,

b)  o r g a n i z o w a n i a  i d o s k o n a l e n i a  
le c z n i c t w a ,

c) k o o r d y n o w a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  f i ­
n a n s o w e j  k a s  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z ­
n y c h ,  t w o r z ą  się k o l e g j a ,  w s k ł a d  k t ó ­
r y c h  w c h o d z ą  p r z e d s t a w i c i e l e  Z. U. 
R.  i Z. U. P .  U.

4) K o l e g j a  w y m i e n i o n e  w p k t .  3 
p o w o ł u j ą  d l a  k a ż d e j  z k a s  U b e z p i e ­
czeń ,  d z i a ł a j ą c y c h  n a  t e r e n i e  Z a l d a -  
d ó w ,  z a r z ą d y  z u t r z y m a n i e m  s t o s u n ­
k u  g r u p ,  p r z e w i d z i a n e g o  w u s t a w i e .

P i e r w s z a  z w y m i e n i o n y c h  tez  n i e  
j e s t  n o w ą ,  n a t o m i a s t  n a s t ę p n e  m a j ą  
w ie lk ie  z n a c z e n i e ,  g d y ż  p r z e d s t a w i a ­
j ą  n o w ą  i o r y g i n a l n ą  k o n c e p c j ę  g o ­
d z ą c ą  w p r z e s a d n i e  z d e c e n t r o w a n y  
s a m o r z ą d ,  n a  k t ó r y m  o p i e r a n o  d o ­
t y c h c z a s o w ą  o r g a n i z a c j ę  K a s  C h o r y c h .

S k o o r d y n o w a n i e  t a k  p o t ę ż n y c h  or-

dząc ,  że w y s i ł k i  ich,  c e le m  p o d n i e s i e ­
n i a  p o w a g i  Z w ’ą z k u  s ą  n i e d o c e n i a n e  
p r z e z  o g ó ł  c z ło n k ó w .

K o l e ż a n k i  i k o l e d z y .  W a l n y  Z j a z d  
z b l i ż a  się, a le  j a k ż e  o d m i e n n e  b ę d z i e  
n a s z e  s t a n o w i s k o  od  d o t y c h c z a s o w e ­
go.  y S z y k u j e  s i 4 !b a t a l j a ,  a le  n ie  z n a ­
szej  s t r o n y ,  a ze s t r o n y  Z a r z ą d u  p r z e ­
c i w k o  og ó ło w i .  W o b e c  d o t y c h c z a s o  
w e g o  „ z r o z u m i e n i a ” z o b o w i ą z a ń  w s t o ­
s u n k u  d o  o r g a n i z a c j i  z g ó r y  p r z e w i ­
d z i a n a  j e s t  n a s z a  p r z e g r a n a !

Ebe.

g a n i z a c y j ,  j a k i e m i  E ą :  Z. U'. R.  — Z w .  
■Ubezpieczeń  R o b o t n i c z y c h  i Z. U. P :  
U.  —  Zw.  U b e z p i e c z e ń  P r a c o w n i k ó w  
U m y s ł o w y c h ,  j a k o  j e d n o l i t a  siła p r z e ­
c i w s t a w i a j ą c a  s i ą i  d o t y c h c z a s o w e m u  
s y s t e m o w i  z c h w i l ą  a p r o b a h y  n o w y c h  
tez,  p r z y n i e s i e  n a m  w s z e c h s t r o n n i e  
r e a l n e  k o r z y ś c i  w z a k r e s i e  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  m e t o d .

W n a r a d a c h  i u c h w a ł a c h  R. Gł. (i. 
O. Zw .  Z a w .  Pr !  U m y s ł o w y c h  z r a ­
m i e n i a  P o l z a w i d u  b i e r z e  u d z i a ł  n a s z  
s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  kol.  O r d o ń s k i .

Do wiadomości wszystkich arty­
stek i artystów Polzawidu.

U ^ e k r e t a r j  a t  b i u r a  p o ś r e d n i c t w a  
p r a c y  przy7. Z w i ą z k u  z w r a c a  się d o  
o g ó ł u  k o l e ż a n e k  i k o le g ó w 7, o n a d s y ­
ł a n i e  w m o ż l i w i e  k r ó t k i m  t e r m i n i e  
sw7oich  o f e r t  z w y m i e n i e n i e m  ^Szcze­
g ó ł ó w ;  rodzaju zakresu pracy, gdzie  
w  ciągu ostatniego roku pracowali i w  
jakich miastach jeszcze nie byli.

P o w y ż s z e  j e s t  k o n i e c z n e  ze w z g l ę ­
d u  n a  r e o r g a n i z a c j ę  d o t y c h c z a s o w e g o  
s y s t e m u  z a p o ś r e d n i c z a n i a ,  b o  j a k  n a m  
w i a d o m o  n a s z e  n i e k t ó r e  b i u r a  p o ś r e ­
d n i c t w a  o p e r u j ą  p r z e w m ż n i e  p e w m ą  
g r u p ą  a r t y s t ó w 7, n i e  d o p u s z c z a j ą c  n a  
sw7o je  p l a c ó w k i  i n n y c h ,  co p o w o d u j e  
iż j e d n e !  i t e  s a m e  o s o b y  w c i ą g u  r o ­
k u  bywra j ą  k i l k a k r o t n i e  w j e d n y c h  i 
t y c h  s a m y c h  m i a s t a c h ,  a n a w 7e t  n a  
t y c h  s a m y c h  p l a c ó w k a c h .

O b e c n e  k ie row 7nictw7o b i u r a  p o ś r e ­
d n i c t w a  p r z y  Zw7i ą z k u  d ą ż y  d o  u z d r o ­
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w i e n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  m e t o d  w  z a ­
k r e s i e  p o ś r e d n i c t w a ,  k t ó r e  j e d n y c h  
a r t y s t ó w  upoś le cfża ły ,  a ] i e w n e  j e d n o -  
•stki % p r z y c z y n  n i e z r o z u m i a ł y c h ,  w y ­
różn ia ły  d a r z ą c  ich s t a ł y m i  k o n t r a k ­
ta m i ,  a c z k o l w i e k  u p o ś l e d z e n i ,  p o z i o ­
m e m  a r t y s t y c z n y m  nie  u s t ę p o w a l i  p u -  
p i l o m  p e w n y c h  b i u r .

M a m y  w r a ż e n i e ,  iż o'gb'l k o l e ż a n e k  
i k o l e g ó w  c h ę t n i e  poprze j j  n a s z ą  ini- 
cj a ty  we.

P r z y  o f e r t a c h  p r o s i m y  n a d s y ł a ć  
m o ż l i w i e  j a k n a j w i ę k s z y  m a t e r j a l  r e ­
k l a m o w y .

Sekret ar ja t  Sp. Biura Pośred­
nictwa Pracy przy  Zw iązku  

Warszawa, Z ło ta  36.

D o  c z a s u  b e ż s z y c h  w y j a ś n i e ń  za- 
t a if f l i  w y n i k ł e g o  z d y r ,  A i t s c h i i l e r e m  
k a w i a r n i a  „ G i y ą n d ” w J a r l ® ł a \ \ i u ,  
o s t r z e g a  s ię p r z e d  z a w i e r a n i e m  k o n ­
t r a k t ó w ,  co r ó w n i e ż  w i n n e  w z ią ć  p o d  
u \ v a $ ę  Sp.  B. P.  Br .  p r z y  P o l z a w i d z i e .

Ofiara na Dom Art. Wid.
K o l e g a  K. P w o r s k i - W e l s t o n  R o d -  

c z a s  p o b y t u  C y r k u  Z o o l o g i c z n e g o  w 
C z ę s t o c h o w i e  wob.ec p ę ą t e n s y j  C z ę s t o ­
c h o w s k i e g o  T e a t r u  M i e j s k i e g o  z ło ży ł  
n a  r z e c ż  t e g o ż  t e a t r u  s u m ę  zł. 100, 
j a k o  o d s z k o d o w  a n i ®  N a  s k u t e k  i n t e r ­
w e n c j i  ' a r z ą d u  G ł ó w n e g o  u  W / a ®  
s u m ę  p o w y ż s z ą  cofnięć® d o  d y s p o z y ­
cji kol .  D  worskię^ro.  S u m ę  t ą  w c a ł o ś ­
ci kol .  D w o r s k i - W e l s t o n  o f i a r o w a ł  n a  
ł l o i n  A r t y s t j S W i d o w i s k o w e g o ,  za co 
Z a r z ą d  GłównywJ w y r a ż a  p o d z i ę k o ­
w a n ie .

Sekret ar ja t.

W  Nr.  8 „ P c h a ”  p o d a n o ,  że n a  
D o m  A r t y s t y  W i d o w i s k o w e g o  wp ła c i ł  
kol .  W y g l ę d o w s k i ,  W i m o  zł. 111.— u z y ­
s k a n e  z p r z e d s t a w i e n i a  n a  t e n  cel.

N o t a t k ę  p o w y ż s z ą  p r o s t u j e m y  w 
t e n  s p o s ó b ,  że " p r z e d s t a w i e n i e  o d b y ł o  
s ię  w  ł a s k a w i e  u d z i e l o n y m  n a  te n  cel 
c y r k u  D w o r s k i e g o  i Koczki ,  p r z y  usil-  
n e m  p o p a r c i u  D y r e k c j i .

Z p r z e d s t a w i e n i a  u z y ­
s k a n o  ............................... zł. 111.—

% %  z w r ó c o n o  p r z e z
M a g i s t r a t ............................  54.90

zł. 165.90
za co s k ł a d a m y  n i n i e j s z y m  p o d z i ę k o ­
w a n i e  D y r e k c j i  c y r k u  DworskiesYo i 
Ko czk i ,  kol .  A. W y g l ę d o w s k i e m u ,  z a l  
us i l ned , s t a r an ia  i M a g i s t r a t o w i  in. W i l ­
n a )  z a  ż y c z l i w e  s t a n o w i s k o  w o b e c ,  
s z l a c h e t n e g o  celu.

Z V R Z Ą D

Podziękowanie.
W.P.  Dyrektorowi Świątkowskiem u

wł. kabaretu „Nowy Świa“ w Równem 
Wołyńskiem,  za zaofiarowanie sumy zł. 
23.0.— (dwieście pięćdziesiąt),  ściągnięte 
tytułem kary od kierownika Sp. Biura 
Pośr. Pracy  we Lwowie S. Pónieranca,  
Zarząd składa niniejszem serdeczne  p o ­
dziękowanie.

Podział  powyższej  sumy uzgodniono  
następująco:  100 zł. na uświetnienie t e g o ­
rocznej Wieczerzy Wigilijnej dla bezro 
botnych,  a resztę rozdzielić na 6 premij,  
które podczas  Wieczerzy zos taną  rozlo­
sowane  pomiędzy  n a j w i ę c e j  pot rzebują­
cymi koleżankami lub kolegami.

Zarząd  Główny Polzawidu,

Podziękowanie.
Kol. .D a u e c k a  o f i a r o w a ł a  d l a  n a ­

sze j  o r g a n i z a c j i  '20 k s i ą ż e k ,  zarę©’ n i ­
n i e j s z y m  d z i ę k u j e m y .

Sekretarjat.

Podziękowanie.
Za zasilenie biblio teki zw iązkow ej 

nową przesyłką w  postaci 8 najncmwzyck 
powieści', • Wkładamy niniejszem kol. H. 
Dębskiej serdeczne podziękowanie.

Bibljoteka Polzawidu

Podziękowanie.
Za bezinteresowne wzięcie udziału  

w przedstawieniu na Dom A rtysty  W i­
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dowiskowego we Lwowie w  Colosseum, 
a mianowicie Kol. i Kol. ( a rt. za g r .)  
Tilly Tyllpe, Ines van Bree, Lissie Oi ■ 
szańska i Allan Stanley, składa niniej- 
szern. serdeczne podziękowanie

Zarząd  Glóiphy

Pol. Z. A. Wid.

Zawiadomienie.
Niniejszem  zawiadamiam, żę ślub mój 

z  Dr. Ludwikiem Goldsteinem, lekarzem- 
dentystą zv Kaliszu, odbędzie się w  dru­
g ie j połowie grudnia b. r.

Podaję przeto  do Wiadomości pp. 
pośredników, że kontraktów  więcej nie 
przyjm uję, gdyzLtemsaniem wycofuję się 
ze sceny. Nitra Norman

Serdecznej'życzenia świąteczne uświęconym od szeregu lat 
zwyczajem, przesyła zoszystkim Czytelnikom

i f R t i D A K C m  e c h a  ARTY^TY tCZnM ? :0'. I

Adresy Artystów Pol. Z. A. Wid.
A lek san d ryjscy ,  duet  taneczny 

w t o u r n e e  n a o k o ło  -w ia ta
Astroff, kierownik baletu 

C zern iow ce— R u m u n ja
A m ors Feliks, muzyk excent ryk 

Ł u c k — P o lo n ja
A lbatros,g i m n a s t y c y  napowietrzni  

B ia ta  — K o m o ro w ice  57

A leksandryjska  Mary, t a n c e r k a  
W a rsz a w a — Kino C z a r y

Anikoff (Korzeniewskie), duet  tan. 
Lw ów — K a w ia rn ia  Louvre

Anina, T o r u ń — Ziemiańska
Bajon Kazimierz, komik ' salonowy 

G d y n i a —Dom K u ra cy jn y
Baccareili  Jadwiga, tancerka

S t a n i s ła w ó w —P a sa ż

B ayer  Jan, recytator  kuplecista 
L u b l in —Kino-Apollo 

Barańscy , t igurowa jazda na rowerach 
S u c h o d n ió w  w i l la  B a rań sk ich

B ruszew scy ,  akt. wid. i trio taneczne  
S ta n is ła w ó w ,  K a w ia r n i a  —W arszaw a

B o czk o w sk i  Maks, komik grotesk. 
W a rsz a w a ,  M o k o to w sk a  65 m. 2.

Bolski Eugenjusz, humorysta
W a rsz a w a  P o lzaw id  P o ś red .  p ra c y

Barska Basia , tancerka 
W a r s z a w a — Po lzaw id

B ogu tów n a  Hanka, tancerka 
P u zn ań -® S av o y

Branicka Henryka, tancerka 
W a r s z a w a — Polzawid

Brzeziński Franciszek, monolog,  i conf. 
L w ó w — Louvre

Bronowski Bronisław, autor-humor.  
Lwów—Kino P a ła c e

B ia ło só w n a  Marja, tancerka 
W il n o — P o lo n ja

B londis  Helena, tancerka 
B ie lsk o —E d en  

B a ra ń scy ,  trio taneczne  
L u b l i n —E rm itaż

B u tu zow  Lola, tancerka 
W a r s z a w a —B ris to l

Charmel M ałgorzata , tancerka klas. 
Bielsko, E d en — C asino

Chełm ińska Halina, subretka 
PozDań -Nowyu*'Ś\viat

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
W a r s z a w a  — Polzaw id

C zykie lew ska  Zofja
T o ru ń — T rzy  K orony

Dore i Fernando, duet  t aneczny 
W a r s z a w a — P o lz a w id

D ąbrow ska Jadwiga, wodewilistka 
W a rsz a w  a — P  o Iza wid 

D om ańsk i Henryk, hum. wirt. na orgAI 
W a rsz a w a  —P o lzaw id  

Derbicz Wiktor, humorys ta 
W a r s z a w a — C z a r y  

D racow a Marja, wodewilistka 
Lwów - Louvre

Darow ski Stefan, kupi. wirt. na orgj; jj 
W arsz a w a ,  T a m k a  2S.

D in - D o n ,  komicy satyr-muzyk.  
W a rs7 a w a — ^o lz aw ld
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Dobrowolska Marja, tancerka
W a r s z a w a  — P o lo n ja  

Drwęski Zygmunt, autor humorys ta  
W a r s z a w a — Kino Kom eta

Dobrzański Adam, humorysta 
W a r s z a w a —Polzawid

Dzięciołowskie (siostry)
G d y n ia  —Dom K u r a c y jn y

Danecka, pieśniarka
S ta ro g a rd ,  R e s t a u r a c j a  Hotel ł /o rb a c h

Dębska Halina, tancerka 
Kalisz— W p is z c z y k

Denis, kierownik baletu 
G d y n ia ,  K aszubsk i

Danówna D., pieśniarka 
K alisz— E u ro p  i

Duninówna, tancerka
K a lo w ic e —Eldorado

Eddi i Theo, komicy muzykalni  
W arszaw a ,  C ich a  8 m. 3

Erwestówna Ida, subretka 
W arsz a w a — K om eta

Edgar Ellen, zagadka  20 wieku 
C h e łm n o — C e n t r a ln y

Erwestowie, duet  charakter,  
w to u rn e e  p o  P o lsce

Fellini, typy charakterysr,
L w ó w —T e a tr a ln a

Francesko, cyrk własny
W a r s z a w a  , Odrowąża 69.

Florance Lidja, tancerka 
W a r s z a w a — V ic to r ja

Garina Wala, pieśniarka 
T o r u ń —Trzy Korony

Galska Loda,, pieśniarka 
Ł ó d ź — M oulin Rouste 

Gajewska Cecylja, kier. baletu 
K r a k ó w — T e a tra ln a

Głowacka Rele, wodewilistka 
Lwów— Kaw. Louvre

Gronowski i Kamińska, duet  tan. 
W a rsz a w a — Colosseum

Gerasówna Wanda, tancerka 
R ów ne—N ow y Ś w ia t

Grey Rita, subretka 
W a r s z a w a —Momus

L. Goetze, tancerka
Leszno, H ote l  P o lsk i

Gussau  Nelly, tancerka 
L w ó w —k a w . Louvre

Holctregei’ Albert, pianista-akomp.
. K ra k ó w — T e a t r a l n a

Halicka, subretka
R a d o m — R e s t .1 ii la  I law elk a

Indra Mea Mara, tancerka 
L u b l in —E rm ilag e

Iwasiow i Woroncewicz, duet  oper.
T o r u ń — E splanaria  

Janiszówna, pieśniarka 
W a r s z a w a  — Polzaw id

Janaszkowie, charakt.  duet  śp. tan. 
w to u rn ee  n a o k o ło  Ś w i a t a

Jaśkowski Edward, humor, ekscentr.  
S ta n is ła w ó w — P a sa ż

Jankowska Jan ina  subretka 
W a rsz a w a  — Polzawid 

Jędrzejewska Julja, śpiewaczka 
S ta n is ła w ó w ,  Kaw. W arszaw a

Jacobini Kazimierz, i luzjonista 
W a r s z a w a — Kino Znicz

Jarocka J., kuplecistka 
Lwów — L o u r r e  

Karitan Józef, humorysta  
Stan is ław ów ,. ;  Fasaż

Karkowski Ney, duet  taneczny 
W a r s z a w a —M orskie  Oko

Kaniewscy, duet  t aneczny 
Lwów—1T e a t r a l n i

Kocha, łski Zdzisław, piosenkarz conf. 
W iln o — P o lo n ja

Kossakowski Wiktor, humorysta
G ru d z ią d 2 —Kab S z y d z ik

Krajewska Weronika, tancerka 
B y d M szc z  Mfasim

Kołosowska Elżbieta, tanc. charakt. 
G d y n i a —Esp la  n a d a

Kondracki Marjusz, piosenk.  humor.  
Warszaw a — Momus

Kilińscy, duet  taneczny 
W a r s z a w a — Lij

Koralewicz Jadwiga, subretka 
W a r s z a w a —V ic to r ja

Karczewscy, charakt.  due t  t aneczny 
W a r s z a w a —U d z ia ło w a

Koronkiewicz Helena, tancerka 
K ra k ó w tS i to u l in  R o u j ja  .

Kostuszówna, t ancerka 
P o z n a ń — N o w y  Ś w ia t

Lużwiński Henryk, humorys ta  
P ru s z k ó w  —L u tn i a

Lados, akt na rowerach 
W arszaw a ,  C yrk  

Lirycz Ziuta, t ancerka
G d y n ia — Dom K u ra c y jn y

Larys Liii, tancerka 
Z ak o p an e

Lubicz Władysław, piosfenkarz i confer. 
W a-sz a w a  — Udziałowa



Lubicki Stefan, piosenkarz i conf. 
Lubi n —F r a s c a t i

Leszko Stanisława, tanc. klasyczna 
W a r s z a w a - M o u l i n  Rou^e

Lu Reliy, t ancerka
K atow ice  —E ld o rad o

Lewandowscy, duet  t aneczny  
Lublin, Kino \  polio

Lilipuci (trupa)
Gdańsk'" R e s t a u r a c j a  K ub  ckre^o

Lińska, śpiewaczka
Brześć n]B.— R en esan s

Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
W arszaw a ,  S o le c  67 ni.fSO

Michalska Wienia, subretka 
S ta n is ła w ó w ,  L ip o w a  3.

Melerwilowie, duęt  t aneczny 
W a r s z a w a — Helios

Merkel Hansi, t ancerka klas.
W a r s z a w a —Moulin  Rouge

Malicki (Żwirski), humorys ta  
W a rsz a w a ,  Kino M e,\a

Morawska Wacia, subretka 
W a rsz a w a ,  Kino P s t r a

Messalini, imitator kobiet
W arszaw a ,  L eszn o  Tń m. 44

Mellerowicz, humorys ta  
K o w el—Versal

Małeckie (siostry), duet  taneczny 
Łódź—Moulin Rou^e

Milanes, akt  akrobatyczny
K a to w ic e —A tlan t ic

Muszyński Igneńio, duet  muzyk.  
Bydgoszcz,  u l .  W i le ń sk a  1 1 p.

Manoli Józef, mitafor dźwięków 
Łódź, H ote l  S a \ o y

Morecka,, subretka
Sied lce ,  Kino Ś w ia tow id

Mirski Miecio, komik-humor .
K ra k ó w — Moul n R o u ze  

Matuszewski Fr., kierów nik baletu 
W arszaw  a —Po lz aw id

Mili Mila, subretka
K atow ice— Moulin R o u ; e

Modrzewska G., kuplecistka 
Równe, H o te l  S ło w ia ń sk i

Masłowa Katia, SLbrelua 
P o z n a ń — N ow y Ś w ia t

Michaelis Michał
Katowice ,  A t la n t i c

Najdionowa F \ . .  pieśniarka
Ja ro s ła w — K a w ia rń  a  G ran d

Niksarski i 'ukowska, duet  tan. 
W a r s z a w a —V ic to r ja

Nałęczówna Kazimiera, tancerka 
W a rsz a w a  — Kinojipra

Odrobiński E., humorysta 
T o u rn ee  po polsce

Ordon Mieczysław, piosenkarz 
W a r s z a w a — Metr opol

Olesławski, humorysta 
W a r s z a w a — C z a r ^ L

O ls z e w s K a  Zof ja ,  tancerka 
L u b lin — F r a s c  <ti

Ordoński T., sekretarz rgeneralny 
W a r s z a w a —P o lzaw id

Okonis. duet  tan.-akr.
W & rs /a w a —R est  Var»ovie

Odeoni. tancerka
B rz e ś ć  n |B .  R e n a i s a n c e

Orłowska
P o z n a ń — Ziemianąijia

Orska,
Grudzimłz — Kab. Szydz ik

Ogoniok. wodewilistka 
P ó łw ie js l r a  31.

Pakulska Pnna. kup lecktka  
T o r u ń — Z ie m ia ń sk a  

Paluli’s, komik-ekscentryk 
C y r k  W arsz a w sk i  

Porębińska Anna,  tanc. charakt .  
W a r s z a w a — Varsovie

P o l u x - O s t r o w s k i ,  akrobaci gimnast .  
P ru s z k ó w ,  u l .  3 Maja 11 ni fi.

Połoński Arkadjusz, humorysta 
S ta ro g a rd

Pcdolska Marja, siibretka-wodewilistka 
W arszawa,  N o w o lip k i  30 m 27 

Pilarski Fr., humorysta
Lwów, T arn o w sk ie  ,ni 10.

Platonoff, jazz-piqsenkarz 
Ka to w ice —T r o e a d e rc

Poraj Porecka. śpiewaczka 
W a r s z a w a — Lij

Ralphson, duet  tan.
G ru d z ią d z —Mazu i k a

Renówna Rena, subretka 
T o ru ń — Pod Orłem

Rączka Józef, piosenkarz 
i / d y n i a —Kaw.' E s p la n a d a

Rybakowa Julja, śpiewaczka 
N o w y -Ś w ia t  26 m. 31.

Renard Ryszard, humor,  autor 
S t a n i s ł a w ó w — Kaw W arsz a w a

Reden Edward, autor humorysta 
1 ew ja  o b j a z d o w a

Rej Edward, autor humorys ta  
W a r s z a w a —A s t r a



Kg 9. ECHO ARTYSTYCZNE 19

R assek  Józef, humorysta  
P o z n a ń —Z ie m ia ń sk a

Rowena e t Gaston, duet  tan.
W a rsz a w a — M etropo l

Relówna Rela, subretka 
W arszaw a ,  Kino Mewa

Rostowiecka Inez, tancerka 
W ilno— P o lo n ja  

Ref-Ren, humorys ta  conf.
W a r s z a w a — Lij

Senkowska Halina, tanc. charakt.  
W arsz a w a ,  Z io ta  50 m. 3-L

Sadowski Władysław, humorys ta  
W arsz a w a — Helios

Sirotina Wiera, ś p i e w a c z k a ^
C z ęs to c h o w a —F irm a  „ E ó b o r “

Syrena, balet  (Wojciechowskiej)
Łódź.— Grand H ote l

Stanisławscy, kwartet  humor.
W a r s z a w a —Muza

Sławski Józef, piosenkarz conf.
Lwów, S n p iń sk ie g o  20

Staruszkiewicz Józef, prezes P. Z. A. W. 
L ublin  —Apollo

Szremski Roman, humorys ta  autor 
W ło c ła w e k — Kino Nowości 

Szpakowski Aleks., humor,  grotesk.
R ew ja  o b jaz d o w a  w to u rn e e  

Stanisław ska Stacha, kuplecistka 
W arszaw a  — Polzawid

Sachalińska Elwira, tancerka
S t a r o g a r d — R e sf^ H o te l  F o r b a c h

Stański, recytaror  conf.
R ew ja  o b ja z d o w a  Redena

Su i Lokway, duet  t aneczny 
L w ó w — Kaw. T e a t r a ln a

Szymańscy, balet
S ta n is ła w ó w ,  „Passaż"

Stachowscy. duet  muzyk.  kom. 
In o w ro c ła w — Kino A pollo

Stanley, fakir (art. zagr.)
L u b l in —Cofcm 

Scotowa, kier. baletu
G d y n i a —Kaw. E s p i a n a d a

Stańska,
W arsz a w a — Lij

Solari-Solari, tancerka 
K ra k ó w — Miraż

Ściwiarski Janusz, humorys ta  
W arsz a w a  E r a

Tańska Ada, subretka 
W a r s z a w a — Polzaw id

Tarasiewicz, „tajemniczy kufer”
Sk ie rn ie w ice ,  u l .  P a w ie c k a  7 m. 5

Topolski Stefan, humorys ta  
C h e łm n o —C e n tra ln y

Trawińska Janina,, tancerka  
P o z n a ń — N ow y-Św ia t .

T hom son  (siostry) duet  tan.
L u b l i n —F r a s c a t i  

Trzosalscy, balet
W a r s z a w a —Sask i  

Tropocaro,
W a rsz a w a ,  Nowy Ś w ia t  37 Hote l  Ł ó d z k i  

Tiuryn ,  p iosenkarz 
P o z n a ń — S a v o y

Walewska Mila, wodewi listka 
,-Łuck— Polon ja

Welin Jerzy, piosenkarz humor.  
P o z n a ń - £ s k v o y

Werlińska. subretka
W a r s z a w a — Polzawid

Wieczorowska M i l a ,  tancerka  
w to u rn e e  zaa ra r t ic r

Witówna Lola, tancerka
L u b l i n - K a b a r e t  F ra sc a t t i

Wolska Lusia, kuplecistka 
L u b l in  E rm itaż  

Wygledowscy, 6 osób
P a b , a n i c s — Kino Luna 

W ąsow icz , duet  wok. tan.
B rz e ś ć  n |B .— R e n esan s

Woroncewicz Iwasiow, duet  
T o ru ń  E s p i a n a d a  

Wesołowski, humorysta 
G d y n i a —K aszu  oski

Valery, kierownik baletu 
L wów— Im per ia l

Zagórska Wanda, śpiewaczka 
W a rsz a w a — Meiropol 

Zam ojska Marja, pieśniarka ludowa 
S tan is ław ó w , „W arszaw a"

Zamorska Juija. su b re tk i ; ^
Lwów, K o c h an o w sk ieg o  8 m. 43 

Zatorska Mary, subretka 
W arszaw a  -  U d z ia ło w a  

Zielińska K a t i a ,  pieśniarka 
S o s n o w ie c —Lccarno  

Zielińska Roma, wodewil i stka
S ta n is ła w ó w — P a s a t

Żarska Ola, humorys tka  
W a r s z a w a — Saski

Zawiadamiamy Kol. i Kol. iż na ż y c z e ­
nie  s z ereg u  dyrekcyj, jak rów nież  za in tere ­
so w a n y ch  osób ,  postanow il iśm y  zam ieszcza ć

adresy w szys tk ich  ar tystów  bezp ła tn ie;  w 
tym ce lu  prosimy o nad sy łan ie  zm ian ę  s w e ­
go adresu najpóźniej do 3 każdego  m ies iąca.
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E A C Z N O S C  !!
P. P. DYREKTORZY CYRKÓW i MPRESARj A

Ror : r  Józefa Taras Jewicza
k o m u n i k u j e ,  że p r z y j m u j e  e n g a g e m e n t y  do  
c y r k ó w  n a  s e z o n  le tn i  o d  20 k w i e t n i a  1930 i 

R o d z i n a  3 o s o b y  — dwie panny i jeden męzczyzna.
D a j e  p r o g r a m  z 6-ciu w y b i t n y c h  n u m e r ó w :

1. Jasnowidząca, cudowne m edjum
2. Tajemniczy kufer (2 osoby —  Macharadża)
3. Serpentin—żywy motyl (własny aparat elektr.)
4. Japoński gabinet — llluzja
5. Transformacja typów
6. Tańce baletowe klasyczne — 2 panie

kierow ać pod s ta ły m  adresem : SIC 161 fi 16  W j G 0  5 u l .  Pamięcka Nr. 1 m .  5.
E ■■■■    — |

CYRK Z O O L O G I C Z N Y
K. Dworskiego i L. Koczki.

P o s z u k u j e  n a  s e z o n  le tn i :  Klow nów  i Augustów, ekscen- 
tryków , skoczków , jeźdźców I jeźdzczyń, :(z w łasnem i końmi) 
dalej  tresury koni i innych zwierząt, trupy akrobatów l u b  gry 
ikaryjskie, j a k  r ó w n i e ż

rutynowanego kierownika podróżującego
i s a m o d z i e l n e g o  s z e f a  r e k la m y .

Stały adres: „Cyrk Zoulogiczny" K. Dworski i L. Koczka. 
Bydgoszcz, ul. Św, Trójcy 10.

O f e r t y  b ez  o d p o w i e d z i  w c i t% u 14 d n i  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  n i e n a d a j ą p e ^ ł d ^
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Wszystkim pomyślnego 1930 roku

D I N - D O N
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K a t i a  Z i e l i ń s k a
Znakomita wodewilistka

( ś p i e w  i t aniae)

Obecnie: Sosnowiec „LOCARNG“

i

fg

P R Z Y J M U J E  E N G A G E M Ę N Y Y  T Y L K O  1 ) 0
P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  :L€) K A L I

| Sz y k !  Elegancja!

©
ŚS

R epert uar  p rz eb o jow y ! l H

| K o s t j u m y  w e d łu g  n a j n o w s z y c h  w z o r ó w  |
® 1  
iw  ;----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------H

Z  okazji Św ią t i Nowego Roku w szystkim  serdi>czne^yęgenia. &
tg.:® Ś ®
®  „  ’ . . i * ™ .  @

@5: M&J S&Sw s

T.
i  ^-elSretarZ  g e n e r a l n y  „Polz awidu* '

%
Z  ojzcfcdi 'Ś w ią t i-,Nowego Roku

składa  zuszystkitu ser depzne^tyczen ia
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iE aj

I  Wszystkim koleżankom i ko legom  oraz Dyrekcjom  'ak 1

|  równ.eż p. pośrednikom życzenia |

|  W ESOŁYCH Ś W I Ą T  I

|  przesyła |

1 M I L L - M I L A  |
|  Subretka |

s  =

§j r ó w n o c z e ś n i e  z a z n a c z a m ,  że  |

|  z a c z ę ła m  p r a c o w a ć  p o d łu ż -  |

§  sze j  p r z e r w i e :  m i a n o w i c i e :  |

[ LISTOPAD 1929 fig Pj|jf LWÓW I 

I GRUDZIEŃ „ Jonlin ROUBf KATOWICE | 

f STYCZEŃ 1930 JO li ROif KRAKÓW |

'̂ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitrtiiiiiiiiiiiiiuiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirr
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Z o k a z j i  Ś w i ą t  i N o w e g o  R o k u  1930

Zdzisława KOTOWSKIEGO „TURANDOT”
p rzesy ła  ser d e cz n e  życzen ia  Zarządowi G łó w nem u Polzawidu, w szystk im  p. p. D yrekto­

rom imprez widow iskow ych .  Koleżankom, K olegom  i p. p. pośrednikom .

B n l n n ^ n r l l i r h  I ł i r l f  a k r o b a t y c z n e ,  f a n t a s t y c z n e ,  k l a s y c z n ellbDuIllKIlll lid u r o z m a i c a n e  p o p i s a m i  m ałpki „Ajsza”
3  "  j a k o  solo t a n c e r k i

5 num erów  na każdą Szykowns i efektowne
zmianę programu. kostjumy.

Numery Tańce parkietowe Konferencierka
śpiewno-taneczne v , Moderne*'  ̂ w dobrym tonie

Grudzień W ilno kabaret „Europt 

Wolni na Styczeń 1930 roku.
Wszędzie powodzenie i rekontrakty!
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O L A  Ż A R S K A
W o d e w i l i s t k a ,  f e n o m e n a l n a  m i s t r z y n i  w ‘. g w i z d a n i u

Wolna od 1 Stycznia 1930 r.

# P. P. Dyrektorom, koleżankom i kolegom z  okazji nadchodzących 
Św iąt i Nowego Roku — Serdeczne życzenia składa tą drogą.

86 86
goaDococcoccoccoccoccocioocrooooaoaDcooaocooccDrcocooaBcioooriciDariccoccocooccoaocooca^

|  S .  P O M E R A N Z  1
§ Kierownik Spo'ecznego Biura pośrednictwa |  

jj pracy przy Polzawidzie jj

o Lwów, ul. Cicha Nr. 3. Tel. 43-59. g
o g
|  P O L E C A  P I E R W S Z O R Z Ę D N E  S I Ł Y  A R T Y S T Y C Z N E .  g

8  O F E R T Y  rr Y L K f ) ■ PT E R W S Z O R Z Ę  D i w  C H  §

§  A I I T Y S T Ó W  P O Ż Ą D A N E .  §
w 3
8 P. T. Zarządom Polzawidu i Pozedu, pp. Dyrektorom, 

Kolegom Kierownikom Biur prącymi Artystom  z  okazji 
Św tąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 1939 składa 

najserdeczniejsze-y życzenia.
8
%
8
|  A. P O M E R A N Z

I

^ MIRA WERESZCZYH5KA
przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekcyj śpiewu — pisze 

repertuar, piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewolucji!

Podwale 17 m. 24 od 4 —  6 pp. tel. 152-11.
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Jazz - śpiewak
Tenor liryczny zawsze, obsadzony 

na najlepszych placówkach

Wolny na Maj

>kazji świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku 

1930 zasyła pozdrowienia Zarzą­
dowi Polzawidu i Pozedu, P. P.Dyrekto­

rom, Pośrednikom oraz Koleżankom i Kolegom.

96=

0*0

:8: =8=

O T W A R C I E
z początkiem kwietnia 1930. r.

w  zespole artystycznym i technicznym wakuje jeszcze kilka miejsc.—

Adres do 31 marca: WARSZAWA - PRAGA, Brukowa 31.

Pierwszy krajowy 4 -masztowy

Cyrk „Amarant”
ao DYREKTOR i WŁAŚCICIEL M A K S Y M IL IA N  R U B I N I do

d o
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WISSA BACCARELLI
tancerka modernistyczna

Obecnie: Stanisławów „ P A S A  Ź “

Styczeń: P o z n a ń  „MOULIN ROUGE11

L u t y: Z a k o p a n e  „ T R Z A S K A  “

Marzec :  B y d g o s z c z  „M A X I M“

Wolna od 1 kwietnia 1930

nilu u ii

n i m
i n n i

Z ok z j i  Ś W I A T  i N O W E G O  K O K U  s k ł a d a m  pp.  
D y r e k t o r o m ,  K o l e ż a n k o m ,  K o l e g o m  i pp.  K i e r o w n i ­
k o m  B i u r  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  s e r d e c z n e  ży c z e n ia .
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W. P. Dyrektorom Kol. i Kol. skła­
dam serdeczne życzenia świąteczne.

im er umów u
WO DE Wl LISTKA

W r z e s i e M : P O Z N A Ń  M O U L I N  R O U G E

P a  G i e r  mli \ x V A R g Z A W A  M O M U S  
Jj i s t  o p  a  d |

G r u d z i e ń :  W A R S Z A W A  K O M E T A ”

p  ty o ż e ń  | 
L  u  t  y  j

W olna tylko na W arszawą

M a r z e c :  P O Z N A Ń  „ M O U L I N  R O U G E ” 
( £ e k o n t r a k t )

A d p e s  s t a ł y :  W a r s z a w a ,  N o w e  M i a s t o  5.
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A N E T T A  P O R Ę B I Ń S K A
Z  okazji Św ią t i Nowego fioku 1930 Zarządow i Gł. pp. Dyrek­

torom, koleżankom, kolegom i pp. pośrednikom składa&serdeezne życzenia  
pomyślności.

STYCZEŃ 1930 r.

r e n o m o w a n y  d a n c i n g  , V A  R S O V I E" w "Stolicy.

J. RASSEK
HUMORYSTA KO M IK

W szystkim  p . p .  Dyrektorom, Ko­
leżankom i Kolegom oraz pośred­
nikom, którzy mnie jeszcźg nie an­
gażowali życzę

Wesołych Św iąt.

D Y REK CJA  CYRKU BA RA Ń SK ICH
Wsz ys tk im  d o b r z e  żySŁącjrm

s k ł a d a  N o w o r o czn e  życzenia

Stanisław Barański
PRUSZKÓW ul. ZA(©ISZEV35u;
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KLEMENS BOCHENKIEWICZ
kierownik Społ. Biura Pośrednictwa Pracy przy

Pol. Zw. Art. Wid 

Filja: Poznań, pi. Świętokrzyski 2, telefon 59-33.

Z okazji  Św iąt B ożego-N arodzen ia  i Now ego—1930—R oku  
zasy łam  serdeczne życzenia Z arządom  Głównym „ P o l z a w i d  u ” 
i „ P o z e d u ” pp. Dyrektorom , Pośrednikom , Koleżankom, Kolegom, 
oraz Znajom ym  i Sym patykom .
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Kawiarnia « Restauracja

W a r s z a w a ”
Dyrekcja K .  B i s a n c o w a

Program od 1 Grudniu
Kwartet Bruszewskich
Z n a k o m i t y  a k t  a k r o b a t y c z n y

Marja Zamojska
S t y c z e ń  Moulin Rouge P o z n a ń

Bela King
T a ń c z ą c a  a la  J ó z e f i n a  B a k i e r '  ( M u l a t k a )

Jędrzejowska Julja
B r a w u r o w a  ś p i e w a c z k a  o p e r .  i o p e r e t k o w a

Eugenja Brokardówna
K u p l e c i s t k a  s a l o n o w a

R y s z a r d  R e n a r d
S t y c z e ń  Moulin Rouge P o z n a ń

Orkiestra pot1 dyrekcją Asterą i Folartskiego.

Program angażowany przez biuro PO M ERANCfl.

3 n — ■ _ =
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A Z S l I E R Z  B A J O N
jedyny w swoim rodzaju komik salonowy, pio­

senkarz, iniprowizator, conferencior i wodzirej 

poleca się pp. Dyrekcjom i pp. Pośrednikom.

!! WOLNY NA STYCZEŃ !!
Adres: GDYNIA „DOM KURACYJNY”

- 3-ci miesiąc prolongow any. :

CYRK B. KAMBORSA
Powiększony! Powiększony!

N i n i e j s z e m  pacia je  do  v. laęfpmfclśei Kole- Q
H  ż a n e k  i K o l e g ó w ,  że o f e r t y  n a  s e z o n  liA- ' HJ

ni  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  p o d  n a s t ę p u j ą c y m  | |
a d r e s e m :  KATOWICE ul. GÓRNICZA 

0  Nr. 9. 3. KAT. BO RS u p. PAJĄK. 0

Z  okazji św ią t Bożego Narodzenia i Nowg&d Roku składam serdeczne 
życzenia Zarządow i Głównemu, Dyrektorom, Koleżankom ‘i Kolegom

oraz Pośrednikom.

I I  q  Z R 0 D 0 W H  Y 9  I I j
8  ! ! V  M Ł O D O C I A N I ,  A R T Y Ś C I  V  j ■ 8

|  ! ! U N I W E R S A L N I ! ! g
g  N A P O W I E T R Z N I  G I M N A S T Y C Y ,  A K R O B A C I  i T A N C E R Z E  g

3 W o l n i ?  GR U D Z I E Ń  —  Cyrk W arszaw ski W o l n i ?  §
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Od siyizm a do czerwca

A D O L F  ( VI ARKOWI ECKI
KAPELMISTRZ Jazz-kwintetu

M A R  Z E  C 
K W I E C I E Ń  
M A  ;l 
; p Z Ę ' B W J E C

L  I  ,|
S I E R P I E Ń  | 
W R Z E S I E Ń  J

p a ź d z i e r n i k  ) 
L  I-Sjj-T o p a d  i 
( I  R  « D  Z I E  Ń  |

Lublin
„ f r a s c a t i "

Z a k o p a n e
„ K a r p o w i c z "

Warszawa

„M e w a"

jjliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiii =^ |n inmnniinmiin=  —    —run 11 u u i u li li li li m 11111 |_u_

I Akt Uniwersalny —  Gladjatorski |

I K WA RT E T  1

I J .  B R U S Z E W S K I C H ! !
i _

1 z mulatką nauczęle |

| BELLI KING I
T A Ń C E  — -------------------   W E R W A

DUETY, TERCETY, NUMERY 
ZBIOROWE CSCHAUNUMMER}

|  Grudzień-Stanisławów „Warszawa" Slyczen-Uielsko Kab. Flanka |
|  O  Toalety według najnowszych wzoróv/ paryskich O  |

'̂ 11111111111111111111111111111= = — Iiiiiiiiiiiiinimiiiii- ; = 11111.............
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19

K A B A R E T

L o u v r e“
ul. 3 Maja 12 tel. 24-00

Pierwszorzędny lokal rozrywkowy Lwowa
Dyrekcja Kaufman i Wohlman

Ę I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I l l l l l l l l l l l l l l l l l l I l l l l l l l l l l I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l I l i l U I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I M I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

1 Program od 1 grudnia 1929 r.
E l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i n i l l l l M I I I I I I I I I E i l l l l l l l l l U l l l l l l l l l l l l l l l l l l M I I I I I I I I I I I I I I I I

E l l l l l l !

tancerka ekscent ryczna

sz mm
t enor liryczny

I

wielki akt akroba tyezny

tancerka charakterys tyczna

U )  uuotf i  n  m in
gwiazdy pols. kabaretów. hum orysta  conferenc ier

Kier. F\rtys. M. Dracowa Conferenc. Boi. Brzeziński

Koncertowy zespół orkiestry
pod k ierownictwem  E3 R  U  H  A

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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p o d  d y r e k c j ą  Franciszka Moszkowicza.

L o k a l  r e p r e z e n t a c y j n y

e> O  &

Program na grudzień 1929 r.

LES COSJa S
św ia tow ej s ła w y  akrobatyczno-  

plastyczny  duet taneczn y

BELLA FABIANI
śp iew no-taneczna su b ietk a

IBY BUKSY
tancerka charakterystyczna  

(prem jow ana p ię k n o ść )

OLLYjlKORINI
fen o m en a ln a  tancerka charakt.

Z. Da!tontannwna
herwszorzędr.a tancerka  

klasyczna-charakt ery s tyczna

J. JANECKI
piosenk arz  nastrojowy

Mia de CASTELLI
polska  pi< śniarka ludowa

J. GABLEWSKI
prezenta tor  artystów

Kierownuc art.- lit.: 

Janusz Drac

Kapelmistrz:

K. Kamiński.

îiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiF



Nadscenka artystyczno-literacka

„ T  A B  A R  I N ”

K
O
C
H
A
ri

B i e l s k o  Ś l ą s k i e

Dyrekcja: A d o f  F l a n k

Kapelmistrz: Fischer

prezentuje w STYCZNIOWYM- 
r e k o r d o w y m  p r o g r a m i e  

w otoczeniu przebojowych 
sił artystycznych 

j a z z- 
piosenkarza-

ZDZISŁAWA 
K

conferenriera

I
E
G
O
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